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Wykreślili słowo 
„niemożl iwe" 

NIEDZIELA 
PONIEUZlAŁEK 

·wielki triumf 

Poniżej poda.icmy frag111C1lly prze 

móu:ieuin ]ó:cfa C~· rn11 hiea ir::•t, l"V 

glos::.onego 11a o/rmrciu zal; /<11ló1c 

włóhie1i s:;Wc:;11ych w Gor;;;otÓt'. 

Wielkie zakłady w Gorzowie s~·m 
bolizuj - po pierwsze - imi;rnnu­
jący wysilcl• naszej twórczej pr acy, 
ponieważ to, co tu zastaliśmy, było 
w stanie konwletnego zniszczenia. 
bez maszyn i bez dukumentaeji. By 
la to więc w gruncie rzeczy n ie od­
budowa, lecz stworzenie nowych za 
kładów. 

Wielkie zakłady w Gorzowie do• 
kumentują - po drugie - olbrzy­
mie taleflty, olbrzymi zapał, energię 
i wytrwałość, ·pomysłowość i inicja.· 
tyw~ polskich techniłww i naukov 
ców, ·którzy wyp1·acowali tę metod 
produkcji włólma syntetycznego. 

hudo'~'niezych gigantów socjalizn1u 
Rozpoczęcie produkcji włókien sztucznych w Gorzowie 
W ' ł d ł ( k. Myślę, że wszyscy odczuwaJą 

spania a uroczystość z u zia em premiera yran iewicza wdzięczność wobec ws~ółtwórcó~ 
tego dzieła, wobec polskich techm· 

GORZOW - W dniu 7 bm. rozpoczęły produkcję potężne za- oraz towarzyszące mu osoby i za- 'ków i naukoVj&ów. Chcia~bym '!' 
kłady włókien sztucznych w Gorzowie na Ziemiach Odzyskanych. r-ro: ,-cni goście udają się na zwie-1 imieniu Rządtllll'wy!'azić im uznanie 
Kro.j nasz otrzymał nową, wspaniałą fabrykę, która wytworzy dzanic zakładów. Maszyny i agrega- i podziękowanie. (Oklaski). 
ogromny asortyment artykułów technicznych potrzebnych dla roz- tv ;v::--zystki~h oddziałó~ produkcyj- Wielkie zakłady w Gorzowie są 
budowującego się przemysłu i da najszerszym rzeszom ludności ty- n~~n p;acuJą. Cała zmiana pr_oduk- - po trzecie - widomym i im­
!.'if!:Ce ton najwyższej jakości wyrobów konsumcyjnych. c~ Jna ., e~t. na swych stanowiskach ponującym dowodem, ile dać może 

Dzień uruchomienia „Gorzowa" - to wspaniała, radosna uro- t•Jboczcrch. entuzjazm załogi i dobre kierownic 
~zvstość, to uwieńczenie dhurntrwałych żmudnych badań nauko- w godzinach popołudniowych w two budowy, które postawione było 

Zakłady włókien sztucznych w Go- . ~ jednej z nowoodbudowanych hal fa- przed bardzo trudnymi :z:2d•niami 
wych i ciężkiego trudu tysięcy ludzi, t.o nowe wielkie zwycięstwo brycznych odbył się obiad, podczas budowy nowych zakładów na rumo 
ma~ pracujących Polski, realizujących Plan 6~letni, budujących so- którego premier Cyrankiewicz wy- wisku. rr.owle rozpoczęły produkcję. 

Na zdjęciu: Przodownik pracy, to­
kan działu rgechanicznego Longin 
Lewicki wyrabiający 156 proc. nor-

cjahzm. • głosił przemówienie, przyjęte przez M .1 . t . . k 1 Gor~o va 
wszystkich zaromadzonych długo- ys ę, ze aK .1a za oga '. " ' 

my, toczy tuleję do krajarki. 

Wręczenie 
Nagrody Stahnowskiej 

prof. Joliot-Curie 

Na trybunie w hali warsztatów I odniosła wielki sukces po długim o­
zajmuje miejsce - owacyjnie wita- kresie ciężkiej i uporczywej pracy. 
ny - premier Józef Cyrankiewic;z;. Dzisiaj możemy się poszczycie pierw 
Towarzyszą mu: zastępca przewodni szą produkcją naszej fabryki. Jej u­
czacego PKPG min. Adam \Va.t:•:, ruchomienie jest naszym wkładem 
min. prze:myslu chemicznego - no- w llziclo pokoju, jest twardą odpo­
leslaw Rumiński, przewodniczący wiedzią ludzi pracy podżegaczom 
CRZZ l'fjktor Kłosiewicz. przedsta - wo.jennym spod znaku dolara". 
wiciele miejscowych władz, dyr<?k- Z kolei przemówienie wygłosił mi 
cji budowy fabryki i najwybitniejsi nister Rumiński. 
przodownicy pracy. Wzruszenie ogarnia wszystkich 

MOSKWA - W dniu 6 lipca na 
Kremlu w sali świerdlowskiej odby 
Io się uroczyste - wręczenie Między­
narodowe'.! Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między na­
rodami" wybitnemu działaczowi 
międzynarodowego ruchu w obronie 
9'7k0Ju. wielkiemu uczonemu fran­
•'UE"ki.emu, prz.ewodniC'.:ącemu $wi:-\­
towei Rady Pokoju - Fryderyko­
wi Joliot-Curie. 

Na mównicę wehodzi przewodni- zebranych, gdy następuje kulnµna­
cząca rady zakładowej, ob. Krystyna cyjny moment uroczystości - prze­
Naw~·otek: „Zaloga. nalf'J:CKO zakładu kazanie potężnych zakładów przez 

Dyplom laureata i złoty medal z 
wizerunkiem J. Stalina wręczył pro 
fesorow~ przewodniczący Komitetu 
Międzynarodowych Nagród Stali­
nowskich - Skobielcyn. 

8 bm •. - spotkanie 
oficerów {qc,znikowych 
)\ :· w Kaesoog 
LONDYN - Jak donosi agencja 

Reuten1 z ·Tokio, generał Ridgway 
skierował drogą radiową do genera 
ła Kim Ir-sena i do generała Peng 
Tch-huai następujący komunikat: 

W czasie uroczystości zabrał głos „Zgadzam się z planem wyjazdu 
Fryderyk .Joliot-Curie, który po wy pańskich ofice1·ów łącznikowych z 
rażeniu wdzięczności za zaszczyce- Phenianiu przez Sariwon i Nam­
nie go nagrodą imienia wodza świa czon do Kaesongu oraz na termin 
towego obozu pokoju - oświadczył odjazdu z Phenianu konwoju złożo 
m. in.: ' nego z 10 samochodów, zaopatrzo-

„Im bardziej wzmacniają się si- nych we flagi rozpoznawcze. Pod­
ły pokoju, tym JasmeJ zarysowują czas przejazdu z Phenianu do Kae­
się przeszkody, które stawia na dro song konwój ten nie będzie podda-

ł dze pokoj~ wpływowa mmeJszosc wany atakom ze strony wojsk, znaj 
uprzy\,11le3owanych posiadaczy zys- dujących się pod moim dowódz­
ków. Sądzą oni, że groźba wojny i twem. Ponadto z chwilą przybycia 
sama wojna jest dla nich jedyną pańskich delegatów, rejon w pro­
możliwo:lcią uratowania ich egzy- mieniu 5 mil wokół Kaesongu uwa­
stencji. żany będzie przez moje siły zbrojne 

Czas ucieka! Wzmaga się tempo jako obszar neutralny. 
v·v:kigu zbro.i.eń. Polityka rokowań Moi delegaci udadzą się na i:piej 
n. •Si zwyciężyć polityki; siły. Dlate sce spotkania helikopterami lub sa­
go też powil'ni!imy nieustannie mochodami, zależnie od pogody. W 
wzmagać naszą kampanię o przepro obu wypadl\'.ach przekroczą oni rze 
wadzenie rokowań między pięcioma kę Imdżin na drodze z Seulu do 
v;iclkimi mocarstwami w celu za-

1 

Kaesongu 8 lipca o godz. 9.00 we-
warcia pol{oju". dług czasu tokijskiego". 

Czvn Li pcow v trwa 

załogę budowniczych - załodze pro 
dukeyjnej. 

Longin Lewicki przeó!: cały czas 
budowy był dla wszystkich wzorem 
bopaterstwa prac:v. Przekazując 
przed.itawicielo i załogi produkcyj­
nej - Wlady$ławo i Wieczorkowi 
_:_ nowy wielki obiekt :Planu 6-let­
niego, w prostych robociarskich sło­
wach charakteryzuje trudności okre 
su budowy i wyraża najistotniejsze 
życzenia, których spełnienie zapew­
ni fabryce wspaniały rozwój. 

„Tu, na tej hali - mówi Le­
wicki - rozg1·ywała się niejed­
nokrotnie dramatyczna walka 
majstrów, inżynierów - o wyko­
nanie w należyty sposób tego czY 
innego aparatu. Tu, w tej hali 
WYkreślone było słowo „niemoż­
liwe". Tu, w tej hall - jak stal 
dźwięczały· inne słowa: „musi 
być zrobione, musimy zbudo-

Po zakończeniu części oficjalnej 
uroczystości, premier Cyrankiewicz I 

Skandaliczna decyzia ! 
Trybunału '\7 Hadze I 

trwała owacją"' na cześć rządu ludo- z dumą. pail'zy dziś na [;WO,lC trud 
wego ·i pierwszego obywatela Polski ne i wielkie ~zielo, tak my W?ll~·scy 
Ludowej Prezydenta Bolesława Bie- z dum'.\ widznny w gorzowsk~eJ _za 
ruta. · · lodze J~den z ~z?Jowych oddzrnłow, 

. . . . zaprawionych JUZ w walce z trud-
(Skro~ przemow1erna premiera nośeiami, ;jeden ze zwyci<;.:;!1.ich od-

cyrank1ew1cza podajemy oddziel- działów pols1'i.cj l;Iasy robotniczeJ 
me.) - budowniczych socjalizmu. 

Myślę, :ie budowa tej fabryki, wa 

Demokraci. I ,·n" scy sza walka,.'!' . trudn~ściami, wasza 
pomysłowo.se 1 energia, wasze zł~ ł 

.- k l" \dobre chwile i wasze wspaniałe iwy 
zw1ę szy 1 stan cięstwo - to będzie jedna z pi~k-

posl'adanych m. an dato' W I ni.ejszych kart historii powsfaw:\­
ma. nowego polskiego 1>rzemysłu, 

HELSINKI - Według niepełnych 
danych, związek demokratyczny na 
rodu foi.skicgo uzyskał w ostatnich 
wybQl" cb. do s9jm4, które odbywał. 
· ię 2 i 3 li Cf!. br .. - 45 mąndatóv·. 
czyli o 7 mai;idatów więcej. niż w 
porzq:lnich t1947 r.) wyborach. 

Zniwa 
rozpoczęte 

soc;ialist;vcznego przemysłu Polski 
LudoweJ. (Oklaski). 
Zakłady w Gorzowie pr1ulukowa~ 

będą, z roku na rf)k corąz wii;ccJ 
i>rzędzy ną miliony u~'1·ó ~ l nin 
i na miliony par pończouh. 

Uruchomienif' zakładów w Gorzo 
wie oznacza wzrost udziału włóki"n 
sztucznych w ogólnej puli włókien 
niczej. Już dziś udział ten wyuośf 
12,5 proc. Uruchomienie tych Z'1 kła 

dów oznacza. wzrost zaopairzcnia. nil 

szego r~·nka w art3·kuły wlóldcnni­
cze. 

::~~~~:~§.7~~Ji:{.€~ I M:·:;f:s~~·;j':' 
pow. Leszno okr. Poznań I 
Wschód. Zbiory żyta, na gie- W rocznicę podpisania 
bach lżejszych rozpoczęto tam 
s bm. układu zgorzeleckiego 

Za przykładem PGR-ów zbio 
ry żyta rozpoczęły niektóre spół 
dzielnie produkcyjne i indywi­
dualne gospodarstwa chłopskie. 

Pierwsza w woj. warszawskim 
do zbiorów żyta z lżejszych gleb 
przystąpiła spółdzielnia produk 
cyjna Dnchnica w pow. war­
szawskim, a za nią spółclzielnia 
w Nowym Kazuniu. 

Na polach spółdzielczych w 
Nowym Kazuniu zboża docho­
dzą do 2 m wysokości, a kłosy 

są grube i ciężkie. 
Przewiduje się tam zbiory z 

WARSZAV>"A. Z okaz.ii pierwszej 
rocznicy podpisania w Zgorzelcu u­
kładu o wytyczeniu ustalonej i ist­
niejącej polsko-niemiecldcj granicy 
pal'1stwowcj w szeregu mia~t na Zie 
miach Zachodnich odhyly się w 
dniu 7 bm. akademie i zebrania po­
święcone tej rocznicy. 

M. in. w Teatrze Wielkim w 
Gdańsku odbyło się wiellcie zgro­
madzenie aktywu obrońców pokoju 
z udziałem czołowych przodowni­
ków pracy, robotników stocznio-

PARYŻ - Z Hagi donoszą, że 
trybunał międzynarodowy rozpa­
trzył „skargę" Wielkiej Brytanii 
przeciwko Iranowi w związku z na 
cjonalizacją przemysłu naftowego 
w Iranie. Trybunał większością glo 
sów wydał orzeczenie, którego treść 

nial przed uchwałą o nacjonalizacji 

1 ha 28-30 q żyta 27-30 q 
pszenicy. 

Żniwa rozpoczęli rówmez 
chłopi wielu gmin pow. puław­
skiego i kraśnickiego w woj. lu 
helskim. 

e n n e zob o w i ą z a n i a ~~=~::~:,::::~.;,„"~·::~::: 11 

Po(Je.\llll1J·ą roboto1"cy cafeO'O kraJ·U przemysłu naftowego w Iranie, gdy 
· · , O I anglo - irańskie towarzystwo naf- -----~---------..: 

Mieszkańcy Gdańska wzięli ma­
sowy udział w tej manifestacji. 

J 

wych i marynarzy. 

WARSZAW A - Wzmożonym rytmem pracy tętnią w całym towe nie było prz.ez .nikogo .. kon­
l~raju fab.ry ki, szybci~j rosną w górę bloki mies.zkalne i hale! _lepiej, i~~~i:.~ne w sweJ działalnoscl w 
sprawmeJ funkCJOUUJe nasz transport. Czyn Lipcowy zmob1hzował . k 
m-sy I · d · · · t , · · k · · d Przeciw o temu orzeczeniu wypo 

a.. . 1_racuJą cc o wzmozema worczeJ, po ·oJOWeJ pracy, o po~ wiedzieli się dwaj sęd7'iowie trybu-
m nozcma dotychczasowych osiągnięć. nału, a mianowicie sędzia polski 

Wcd~ug meldunk ó\,'>', które nade- I ków portu gdańskiego entuzjastycz­
szły do Zarządu Głównego Zw. Za- nie podjęto zobowiązania, które 
wodowych Kolejarzy , już 57 tys. przyniosą gospodarce narodowej po 
pracowników kolejnictwa podjęło nad 250 tys. złotych, dźwigowi i ro 
indywidualne i zespołowe zobowią- botnicy rejonu drobnicy przyśpie­
zania. Wartość ich przekracza 6 mi szą załadunek 10 statków, a tryme 
lionów zł. rzy portowi przez podwyższenie o 

Win"Hłrski oraz sędzia egipski Bada­
wi-Pasza. 
Poseł Iranu w Hadze złożył dzien 

nikarzom oświadczenie, w którym 
stwierdził: „orzeczenie Trybunału 
Międzynarodowego stanowi jawną 
ing-erencję w sprawy wewnętrzne 

W Czynie Lipcowym przodu.ia ko 
lej arze 7.. DOKP-Katowice, którzy 
wykonują prace war[tości ok. 2,5 
miliona zlot.ycb. Wśród poważnych 
zobowiązań załogi warsztatów na­
prawczych w Poznaniu, wyróżnia 
się post a9owienie wykonania po­
nad plan 2 średnich napraw paro­
wózów i naprawy wagonu osobo­
wego. 

Iranu". 

* * 
10 proc. wydajności pracy skrócą 
o 30 proc. czas załadunku węglem 
25 jednostek morskich. 

Liczne zobowiązania produkcyjne Z OSTANIEJ CHWILI 
podjęto również w porcie szczeciń- LOr.tilYN - Jak donosi agencja 
skim. M. in. załogi holowników Reutera, radio Teheranu podało do 
„Henryk" i „Lis" zaoszczędzą po- wiadomości, że w dniu dzisiejszymj 
nad 14 tysięcy złotych, a brygady odbyło się posiedzenie rządu irań­
sztauerów i trymerów portu szcze- skiego. na którym zapadła uchwa­
cińskiego będą przeładOWYW&Ć t>d 1 ła, stwierdzająca .że orzeczenie try­
do 111 t9n wiecej &o.warów w czasiCI bunalu haskiego nozbawione jest 

Na masov.1ym zebraniu robotni- zmiany. • moc.v prawnej. • 
• 

J 

W PGR Polwice zespół Jakubowice w pow. Oława, gdzie już od dawna 
przygotowywano się do żniw, ruszył do zbioru jęczmienia kombajn 

produkcji radzieckiej. 
-~ zdjeciu: Komba.in radziecki nrz:r nracy na polach PGR Polwice • 

I ł. • 

• 
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Zamieniamy w czyn cyfry Planu 6-lełniogo 

Socjalistyczne tempo i ro. m h e.ivw 
STANl\:OWSKI FELIKS. - Szko• ac leniem szoferów zajmuje się na te­

renie Łodzi Państwowy Ośrodek 
Szkolenia Motorowego przy ul. Da-

znamion~iA wspaniałe bud<?'"7~ictwo Polski Ludowej 
Przem6w1en1e_ Premiera Józef a C yrank1eW1cza w Zakładach Gorzowskich 

szyńskiego 15. Najbliższy kurs zor­
ganizowany będzie 15 września br. 
Na kurs przyjmowani są kandyda­
ci z rocznika 1931-32. Nauka bez­
płatna. 

(Dokończenie ze strony 1-ej), 
Dzień dzisiejszy, dzień otwarcia 

wielkiej fabryki w Gorzowie, zbie­
ga się z dniem, w którym możemy 
podsumować wyniki subskrypcji 
Narodowej Pqżyczki Rozwoju Sił 

Polski. 
Apel Rządu Rzeczyt>ospolitej Pol­

skiej o wzmożenie naszego wysiłku 
budownictwa, o dostarcz~nie, na ten 
cel dodatkowych środków finanso­
wych, o powszechny udział świado 

mych patriotów w naszym \vielkim 
dziele budownictwa poprzez sub 
1krypcję pożyczki .:9 spotkał się z 
pełnym zrozumieniem najszerszych 
rzesz społeczel'1stwa polskiego. 

szybszego rozwoju naszej bazy suro 
.wcowej. ,,; 

Naród polski deklaracjami poży-

czki zadokumentował niezłomną 

stkich dziedzinach, ażebyśmy wy­
soko cenili każdą złotówkę, pożyczo 
ną przez naród na cele budowy. 
(Oklaśki) . . 

wolę utrwalenia naszej niepodległ-Oś Spotęgujemy naszą walkę o każ­
ci i zabezpieczenia pokoju poprzez dą złotówkę, ażeby ani jedna zło­

swój Wi':możony wysiłek. tówka z 1 miliarda 578 ~ilionów 
Wielki sukces Narodowej Pożycz 

ki Rozwoju Sił Polski jest niewąt­
pliwie pÓważnym zwycięstwem na­
rodu polskiego w walce o ugrunto­
wanie podstaw swojej przyszłości. 

Jakże pięknym symbolem i · ży­

wym przykładem celów, na które 
popłyną pieni:!!dze z pożyczki _:_jest 
fabryka, którą dziś w Gorzowie o-
twieramy. Dziś, kiedy zwycięsko 

510 tysięcy 220 złotych, pożyczonych 

przez naród, ażeby ani jedna 
złotówka, zdobyta pracą naszego · ro 
hotnika, nie poszła na marne. 

Naród polski deklaracjami. poży-
czki zadokumentował swoją niezło zakończyliśmy subskrypcję pożycz-

Wielkie i doniosłe wydarzenia rn­
zegrały się na froncie walki o reali 
zację Planu 6-letniego w ci~1gu o­

statnich kilku tygodni. Spróbujmy 
wyfu.ienić tylko najważniejsze z 
tych wydarzeń. Otworzyliśmy hutę 

w Czę;;;tochowie, otworzyliśmy wiel 
ki kombinat chemiczny w Wizowie. 
W Częstochowie w parę dni po o­
twarciu uruchomiony został drugi 
piec. W Wizowie ruszyła masowa 
produkcja kwasu siarkowego, opar 
ta na metodzie opracowanej przez 
polskich uczonych i inżynierów . 
Dziś otwieramy wielkie zakłady włó 
kien sztucznych w Gorzowie. 

mną wolę przyśpieszenia rozwoju ki i kiedy codziennie rosną now2 
siły Iłaszego państwa, szybszej roz- domy i fab1:yki, chciałbym zaapelo 
budowy naszego przemysłu, szyb- wać do wszystkich budujących 

szej rozbudowy naszego rolnictwa, I Polskę, ażebyśmy zaostrzyli naszą 
szybszego rozwoju Ziem Z.acłl.odnich, walkę z marnotrawstwem~ we wszy 

Tematy dnia 

.. Nowy dzień"H.Ah~a 
Nigdy jeszcze w historii Polski 

nie było takiego nagromadzenia tak 

wielkich, tak doniosłych wydarze11 
na froncie budownictwa. Dziesiątki 

Jednym ~ pote:rUJt6w gospo<larrzyc/1 
l'derniec Zachadnich jest nie.iaki ller­
numn ]. Abs - 1wc:elny dyrektor ko11-
&roloiranego przez Amerykairów !iw. 

B<111·ku Odbudowy. 

Po.,tać llerm1mna. Absa za$ł11g11je se 
fA 'U:ech mfor. na uwagę. Bynajmniej zresz 
llJ nie dloteg11, że mogla 011a wzbud:ić 
uznanie czy ~zacrmek. 11'recz 11ril:«!iav-

, nie. :t' 

Herm.arin Abl za.~ły11qł w 01.resie u:ła· 
dz:r llitlera jako s1cego rodwju niedości 
g11io11y „relwrdzist'l". Sprawował on f1111k 
c1ę jednego z dyrektorów Banku R::esz)·, 
a po:za trrn ::asiadal ni 11miej ni więcej 
tylko w 42 radach 11adzorczych wielkich 
niemieckich Wtmr::ysr.w akcyj11ych. Mię 
dzy i1mymi był 011 członkiem rady na1l­
zt·rczej .~łynnego koncernu IG Farbt:n­
ind11strie. 

Malo tego. Został zrelwbilitorrnnY i 10 

sunięty rw czołowe stanoivisl•o w Trizo. 

ni i. ' 
7,adecydo11'ai o tym pe1de11 charnkte­

ry.;1yc::11y szc~cgół. 
R:ecz•>zrwu:cy umerykmiscr. którzy b.1 lat mijały często, zanim ukazała się 

<fali hitferowsl;ie dokume111y, orzekli na w prasie wiadomość, że tu czy ów­
ich 11.od~tawie, .ie Abs jest wybit.11ym spe 
cjalistą w zil.kresie fimmsowania zbro- dzie uruchomiono jakiś ńiewielki 
jeli. Było to zdanie samego Hitlera. zakład pr:iJemysłowy czy fabryczkę. 

I jak tu nie zrehabilit.ować trkiego „ge A oto dziś w Polsce Ludowej, w cią 

. "' nrnsw. • . I gu niespełna dwó<.?h mies~y rusb-
Nazis1owsk1 eks~ba111der szybko zna- . . • • 

lazł wspólny język ze su:ymi Twlegami Ją Jeden za drugim giganty przemy 
: Wall-Street. Łączyło ich zresztą wiele słowe, których produkcja przekra­
wspólnycli interesów, datujących się je cza niejednokrotnie całą wydaj ość 
szcze :: tego okresu, gdy „fuhrer", popie . u 
rany przez rod=irny i obcy kapitał, toro danej gałęzi przemysłu w rolsce 
u:ał sobie drogę do t!.--ladzy w Niemczech. przedwojennej. 

- Nolt'y itzień nam świu1 - oświad­
czrl radoś11ie zre1iabtli1owa11y :ib~od­

Zdawałoby się, że to w ł:upelno.ki niarz. 
wystarci:a, żeby Ab.~ jako 11rzestępca w•J Dfo tal;icli ilih 011 rzec::ywifoie nasta-

To jest tempo naszego budownic­
twa, to jest tempo Planu 6-letniego, 
to jest tempo socjalizmu (huczne o­
klaski). 

Towarzysze i obywatele, robotni-

jer.nv pmritlsł uisłui011ą kftrę. Tym !Her- ł , .y w Trizo11ii „złote czasy". 
dzie.i, ie bez trudu moż1~a było stwie1· . Ale Hermami Abl wie dobrł:e z u,-las 
dzić jego ud::;iał w tal.ich zbrodniach, nef{o dośu·iadczeriia, .ie po świcie musi 
it•k ściąganie do Niemiec niewolniczej 

l 
nastąpić zmierzch. W qtpliwe czy zdqży i · · · · t ' · b d 

si y robocz.ej z o~upmrn:iych krajów ?ra: ,,11 pou:tórzvć swój życiowy rekord i za. cy mzyruerow1e, wercy l u ow-
dostarczanie gazow 1ru1ących dla hitle- m· • 4·2 · t d / niczowie zakładów gorzowskich! 

nowe, wielkie zwycięstwo polskiego 
robotnika i inżyniera! 

Wygrana została jesz.cze jedna 
wielka batalia Planu &-letniego. Ru 
szają nowe zespoły maszyn, no-
wych wielkich zakładów pnemysło 13.30 Muzyka dla wszystkich, 

1 
Al lk t 13.50 Audycja z. N. P., 14.05 Muzy-

wyc 1. e. wa a rv.:~ ~adal na ca I ka dla wszystkich d. c. 14.30 Pro­
łym froncie produkCJl 1 budownic- za. 14.50 Gra Zespół Instrumental­
twa. O nowe, dalsze sukcesy. ny T. Polańskiego. 15.30 Audycja 
O nowe, przed terminem uru- dla świetlic dziecięcych. 15.50 :A.ud. 
h · f P. C. K. dla chorych: 16.05 Pieśni 

c omione ·apryki, huty i kopalnie. w wyk. chórów radzieckich. 16.20 
O nowe przekroczenia planów pro- Program lokalny. 17.15 KONCERT 
dukcyjnych. O zbiory większe z hek ROZRYWKOWY W 'NYK. CHÓRU 
tara. O tańszą, lepszą i szybszą pro I ORKIESTRY ł,RPR POD DYR. 
d J AL. TARSKIEGO. 18.05 Skrzynka 

u ccję. O więcej staH, więcej wę- . metodyczna Wszechnicy Radiowlej. 
gla, wi~cej maszyn, więcej tkanin, 18.15 Program lokalny. 19.00 Kon­
więcej zboża i chleba. cert Chóru Polskiego Radia. 19.20 

Naprzód d<i walki o sil.ę i potęgę ,.Sluchanw Chopina" aud. sł.-
Polski Ludowej pod przewodem na muz. 20.30 Z frontu zobowiązań llP-, 

cowych. 20.45 Audycja literacka. 
21.00 Koncert Krakowskiej Orkie­
stry i Chóru P. R. 21.40 Pieśni re­
wolucyjne. 21.45 „Zycie i walka Fe­
liksa Dzierżyńskiego". 22.00 Muzy­
ka i aktualności. 22.30 Reportaż z 

szego Prezydenta Bolesława Bieru­
ta, o przyszłość naszego narodu, o 
triumf sił postępu nad siłami wste 
cznictwa i wojny. Naprzód do dal­
szej walki o pokój i socjalizm. III Międzynarodowego Turnieju 

Szachowego w Sopocie. 22.35 Mu· Niech żyje naród polski! 
Niech żyje Polska Ludowa i 

P,rezyden~ ob. Bolesław Bierut! 
ie5 zyka taneczna. 23.10 Koncert Chó· 

ru i Orkiestry P. R. 

I 
· h b , , . . ie zuow m ratne po:KI y. 

rows r.i.c 0 ozow smierci. I Bo historia idzie szybko naprród.„ Rodacy i rodaczki w całym kraj~, A d k Ab b l . Na Muranowie C. pneprowa 117.a się tynlfowanie bloków. 
Je na . s prie ywa na wo 11ości. (SJ którzy wra~ z nami świ..,.icle dziś N d. · w· d l I 

~~~-~-----------------~--~--~~~~~~~~~~ a zJęcru: i Oi q6ey od uro~ tl p~9~mm-•~P. 
Codzienna. nowelli'.G v/}xpressu'~ . A. Stevens - 2ycie Jest •r•z•e•cz
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A 
Stoj~ tu już od go,dziny i dotychczas nie niła się . 

. merykan' ski• reporter wg~~ombinowałem jeszcze nic decydujące- - Bardzo panu dziękuję za przysługę, 
j.aką mi pan oddał... 

- Hm! - spojrzał na niego z ukosa re- N' 
Naezelny redaktor „Gwiazdy Chicago" 

wezwał do siebie dwóch reporterów i po­
wiedział do nich surowo. 

- Pi3mo nasze daje cor!!LZ mniej cie­
kawy materiał. „Poczta poranna" dała dzi 
siaj sensacyjny artykuł o zamordowaniu 
bosonogiej tancerki z Mignon.. Reporter 
„Codziennych wiadomości" dał szJagier o 
trupie, znalezionym w kutrze na dworcu, 
a wy? Jakie wiadomości przynieśliście wczo 
raj z miasta! Musicie przynieść dziś coś ta­
kiego, co wstrząsnęłoby, że tak powiem, su 
mieniem czyte1nika. 

- Jeśli pan :;obie życzy coś, co „wstrzą­
snęłoby sumieniem czytelnika" przeprowa­
dzę rozmowę z młodym inwalidą, który do­
piero co wrócił z Korei„. Bez nóg. Albo też 
opiszę swoje odwiedziny w baraku na I.ang 
Street na przedmieściach wschodnich„. 
Tam, gdzie mieszkają bezrobotni - rzekł 
starszy z obu reporterów. 

- Bzdury! - wrzasnął naczelny redak­
tor, - Pan chce, abym ostatecznie zban: 
krutował ! Wymawiam panu pracę! Nie po 
trzebuję takich pracowników! 

Tu zwrócił sic do młodszego z reporte­
rów Samuelsa i przykazał mu groźnie. 

· - A pan niech idzie na miasto i przy­
niesie mi jakis szlagier„. Bo inaczej.„ 

- Okey! -:- odparł Samuels. - Przy­
niosę coś rewelacyjnego. 

Szedł potem przez ulicę i marzył. 
- Jak byłoby dobrze, gdyby zawalił się 

ten drapacz chmur! Toby dopiero była sen-

.ł • • 

sacja. Mach;nąłbym z dwieście wierszy ... Al 
bo też gdyby ów wielki autobus wjechał 
w okno wystawoW'e tej wielkiej restaura­
cji. .. 

Powoli powlókł się w stronę rzeki i na­
gle wzdrygnął się, jakby przeszła przez 
niego elektryczna iskro.. 

Oto o poręcz most'u opierał się młody 
człowiek i . rozpaczliwie spoglądał w wodę„ 

- Jasne jest - pomyślał Samuels - że 
ten człowiek chce zakończyć swoje pora­
chunki z życiem. 

Ani przez chwilę nie pomyślał o tym, 
ażeby odwieść samobójcę- od je~o zamiaru. 
Umarł w nim człowiek, a obudził się cie­
kawy, wyrachowany reporter. Zaczął krą­
żyć koło mostu, jak wrona nad padliną. 
Młody człowiek, kurczowo trzymając się 

poręczy mostu, spoglądał uporczywie w 
kłębiące się fale. 

- Trudno jest biedakowi zdecydować 
się! - pomyślał reporter i znudzony ocze­
kiwaniem podszedł do samotnego młodzień 
ca, który w dalszym ciągu spoglądał tragi 
cznie w wodę. 

- Ładny mamy zachód słońca, niepraw-
daż? - zaczął dyplomatycznie. 

- Diabli wzięli taki zachód - odpowie­
dział ponuro młody człowiek. - Cz~ war­
to przejmować się czymkolwiek? Bo i cóż 
·warte jest nasze życie? 'Same troski i cier 
pienia! 

- Dlatego szanuję tych, którzy 
dosyć odwagi, ażeby przeciąć "ii'iezy; 
ce nas z tym p_~d~em ! 

mają 
łączą 

' 

~ ie rozumiem! A topić się pan bę-
porter. - Ludzi z charakterem jest bardzo dzie? _ z rozpaczą wrzasnął Samuels? 
mało. Ale trzeba na chwilę uzbroić się w 
odwagę.„ Tylko jeden krok.„ tylko jedna - A z czego pan wywnioskował, że mam 
chwila .... tylko jeden plusk ... i jaż pana nie zamia r się utopić? Bo mnie nawet nie p:rzy 
ma! . szł? to g!owy ! Po prostu szukałem spo~ 

- Słowo honoru - zgodził się młody koJnego, bezludnego miejsca, gdzie nikt 
człowiek - pan ma rację... Mógłbym na b~- . mi nie przeszkadzał w moich rozmyśla­
przykład zrobić teraz jeden krok i byłoby mach. A musi pan wiedzieć, że piszę obec-

. Al · d 
1 

dz nie. przeznaczony dla _zagranicznej pra.SY, 
po mme.„ e przepraszam.„ o c 10 ę ... mo dl , k 1 t. 
że uda mi się gdzieindziei.„ . · u~szy arcy ·u ' w k orym chcę wyjaśnić, 

~ Jakie przyczyny doprowadziły do aż tak 
~porter zbladł. wielkiego upadku moralności w Stanach 
- GdzJe pan chce iść? Niech mi pan wie Zjednoczonych. Teraz zrozumiałem. Wal­

rzy: życie jest takie podłe! Każda zbyte- nie przyczynia się do tego amerykańska 
czna godzina,~pędzon.,'l. na ziemi, jest mę- prasa, która rekrutuje się z takich osobni­
czarnią„. Tu w pobliżu nie ma ani łó<l~k, ków, jak pan. Napiszę 0 tym bardzo \vni• 
ani ludzi! Co za pomyślny zbieg okolicz- kliwie.„ Dziękuję panu za mimo woli „,..,_ 
ności! ··~ rządzoną mi pr.zysługę. I żegnam.. · · 

- Nie rozumiem, o co panu chodzi! -

' zdumiał się nieznajomy. • 
- Będę więc mówił z panem otwarcie.„ Samuels wlókł się smutnie w stroM re.-

Ja· doskonale rozumiem, że pan pragnie dakcji, a po drodze marzył słodko. ~ 
się utopić! Pomysł wcale nie głupi, ale po - Ach, jakżeż byłoby dobrze, gdyby w 
jakiego diabła pragnie pan szukać innego tej chwili spadł tuż obok samolot i rozstrza 
miejsca? Tu jest woda głęboka„. skał się na drobne kawałki.„ Ach, jakżeby 

- Bardzo przepraszam, ale dlaczego za było cudowne, gdyby z tego banku, ostrze 
leży panu na tym, ażebym utopił się wła- liwując się ostro, wypadła szajka gangate-
śnie tutaj? - spytał młody człowiek. .rów.„ Gdyby z tego worka jaki niesie na 
Co za bezmyślna, okrutna ciekawość! plecach tamten robotnik wypadł nie kawa.- · 

- Bezmyślna, powiedział pan? - obru· łeczek węgla, ale odcięta hldzka ręka„. Ach, 
szył się Samuels. ~ Niech pan na chwilę toby d?p~ero była sensacja dla nasz;y:ch 
myśli logicznie. Przecież panu jest wszyst-1 czytelmkow ! 
ko jedno, gdzie śię pan utopi! A ja, ja Tak zyiarzył, idąc przez miasto, reporter. 
ko reporter, mogę na tym interesie zaro- amer.ykański Samuels. 

- bić, opisawszy pieknie ów. :wypadek. ~lum. Q..J J 

r 
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SOBEK~ - Jednak moc ludzi idzie 
t(ln mecz .,Express'' - Cyrk Nr 3 !„. 

SZABERSKI: - To chodźmy i my! 
WARCHOLSKI: - Ale czy warto? 

na SOBEK: - Nie kupimy na razie biletów, 
tylko pan Warcholski podsadzi Szaberskie­
go, a ten - mnie! Przez żywopłot zbadam, 
czy warto iść ! 

SOBEK: - Express, gola! Gola !.„ 
WARCHOLSKI: - Już nie utrzymam! 
SZABERSKI: - No jak tam? 
SOBEK: - Idziemy n& mecz! 

SOBEK: - Dowidzenia panu!... 
WARCHOLSKI: - Hm.„ i oni poszli! 

Okropnie jestem ciekawy tych zawodów! ... 
A więc iść - czy nie iść? 

Naszym zdaniem 

Niepotrzebna mitrqga 
Poczta. Przed okienkiem stoi kil­

kanaście c; ói:i. Każda trzyma pod pa 
chą jakąś paczkę lub paczuszkę. 
Każda raz poraz zerka na duży, wi­
szący na ścianie zegar. Duża wska­
zó'!l.•ka wciąż zmienia położenie. Mi­

lnwestycie nie wysfarczq 

Oddając co do pralni 
musimy mieć gwarancję, że robota będzie 

wy ona na dobrze, na czas i że ... nic nam nie zginie 

Droga słutbow,1 

nufy płyną jedna za drugą. 
- Już 15 minut ten obywatel stoi 

przy okienku! - ktoś wzdycha. 
- 30 paczek zachciało mu się na- Spółdzielcze Zakłady Pralni Che- nić pracę w ptalnlach, aby żmnlej-

dawac! - denerwuje się ktoś inny. micznvch i Farbiarni w Łodzi zaku- szyć koszty ła ne, aby zlłkwido-
- Panie, ja nle mam czasu po piły dowy, ogromny kocioł parowy. wać wypitdki miszczenia lub zagi· 

dwie godziny czekać na poczcie! - Będzie on zainsta1owany w oddziale nięcla przyjętej do czyszczenia gar­
dotzuca jakaś niewiasta. pralni przy ul. Strzelców Knnio _ deroby. są to chyba doś6 istotne 

adającemu owe 30 paczek je.łt skich 3'1. Jest to po ' Rżna inw sty- spra y, by 0 nich mówić niemniej 
przykro. Pracownik stara się przy- cja, lttóra zwiększy wydajność we niż 0 kredytach. 
jąc je jak najszybciej i również się wszystkich działach pracy. Dotych- A wypadki zaginięcia garderoby, 
denerwuje. czas bowiem na skutek braku dość niestety, zdarzają się. Weźmy dla 

A wszy tko to j~st nie-pob:z.ebne. ' ydajnego źródła pary, nie moima prz.ykladu ostatnio poruszaną przez 
lstrtieje bowiem izw. uproszczony było wykorzystać wszystkich możli- nasze pismo historię spodni robot­
itposób nadawania paczek. Wszystkie waftci produkcyjnych pralni chernicz nika ob. J. Oddał do czyszczenia 
czynności, które wykonuje pracow- nej. cały garnitur, a otrzymał satn!l ma· 
ni.k pocztowy, każda firma czy i.n- - Aby jednak kocioł zaczął dzia- rjnarkę. W dodatku na słuszne żą­
~tytućja może dokonać sama. Nale- lać, trzeba zbudować dlań odpo- danie odszkodowania, kierownictwo 
ży tyJkq zaopatrzyć się na poczcie wiednią kotłownię, trzeba opłacić pralni przy ul. Strzelców Kaniow­
'" ni•nbę_dne druki, nalepki, itp„ wy fachowców, zakupić szereg materia- skich odpowiada w tonie niezbyt 
pełnić je i przykleić. Tak prx.ygoto- ław Budowlanych. A na to brak właściwym. 
wane paczki poczta przyjmuje, wy- ciągle funduszów - skarży się dyrek i liś · ź pod · 
dając już wyłączhle pokwitowanie, Stwierdza s ~ w cie, e s me 
co trwa zaledwie parę chwil. cja zwJązku branżowego usług róż- zostały skradzione przez pracowni-

nych. ków ~ spółdzielni i źe nie była to 
Serdecznie polecamy ten uprosz- Pieniądze, fundusze, kredyty, to pierwsza kradzież, wobec czego a· 

czony ~posób wszystkim iństytu- najwięk ze, najczęściej omawiane resztowano kilka podejrzanych o· 
cjom. l!praszcza on nie _tylko .P:zy?- trudności zWiązku branżowego, a sób. Jednakże żądanie odszkOdowa­
mowame paczek, lecr. rowniez zyc1e co za tym idzie i spółdzielczych za- nia za garnitur - co robić z sam1\ 
pracownikom i klientdm poczty. kładów prafuiciych. marynarką od wiżytowego ubrania 

I - W istnlej!(cych warunkach tru- - podawane jest w wątpliwość. 
DZIEŁA LE 1NA W JĘZYKtJ iUJ- dno nam się rozwijać - powiada Oto jedno ze zdań listu: „Jeśli ob. 
SYJSKiM, NAbESZŁY jj() ŁODZi zarząd ZPCh i F., potwierazając to, J. jest zdania, że w spodniach z 

W ostatnich dniach :klub Między- co mówi związek btantowy. - A innego matetiału jest mu nie do 
narodowej Prasy i Książki mieszczą my chcemy przeciez jak hajspraw- twarzy, to dziwnym się wydaje, że 
cy siti przy ul. Piotrkowskiej 86 o- niej obsługiwać mieszkańców Ło- za spodnie żąda tak wysokiej su-
trzymał Cłzieła W. Lenina jęz. to- dzi. Do tego trzeba inwestycji... my". 
syjskim kompletacłi 35-cio tomo- Czy aby tylko inwestycji?„. I ton niewłaściwy ł do całej spra-
wych. Z iiłzek Branżo„y i kierownic- wy nielvla§ciwe podejście. Nie o t9 

Cena jednego kompletu wynosi two pratni rzadko i niechętnie mó- bowiem chodzi, aby WYpłaeić J:tk 
105 złotych. wł o tyni, co się robi, aby uspraw- najmniejsze odsżkodowanie. Chodzi 

Zrywają z koczowniczym trybem życia 

Cyganie znaidują zatrndnienia 
· Pierwsza grupa kotlarzy osiadła w Pabi nicach 

~yganów w P~lsce .ieet kilka tysięcy. \ społecze1is~wa. ~ie~u. z nich pracuje już 
ŻYJł od lat w cięgłrJ wędrówce, w wa w przemyslt>, dz1ec1 uh chodzą do szko 
nmkach l1ardzo f)r)milywnych, 1:dse~ ły, każdy CJ gan ma prawa i prz:rwlleje 
parowani od reszty 1>0lt"czt"ństwa si\ ymi pełnownrtościO'\ ego obywatela. Więk­
eizotyrznymi zwyczajami, a • przrtle szo&ć jednak nie porzuciła j~s1cze ko­
wnystkl,m !~kim pazioritem tlbwiado- rzowniczego trybu życia i żyje nadal 
mienia. Cyganie są w większości 9n,llla w wlekowych przesądach. 
betami. Trudnią sie dorywczo pohlela-

• niem garnków we wsiach, drobnym hau 
dl!'m, tańcem i śpiewem oraz„. wn\7.hą. 
Państwo Ludowe zao11iekowato s;ę Cy 

ganami na równi z inn~mi ozłonkami 

Wyko~czę wcze niej 
o 2 tygodnie! -

.z bo zufe i 
m ~sł J6zef Kukuła 
Budowniczowie Starego Mia~ 

sta w Łodzi w ambicjach swoich 
nie ustępują sławnym już mu· 
rarzom warszawskim. 

Majster, Józef Kukuła, który 
w ciągu 3 godzin i 45 minut 
przy pomocy dwóch podręcz -
nych ułożył 26.720 cegieł, zo­
bowiązał się obecnie wraz ze 
swoim z~spolem- Wykończyć 
blok Nr 3 na Bi1łutach w stahie 
surowym o 15 dni w9ześniej, niż 
przewiduje plan robót, a mia­
nowicie do 1 sierpnia br. (Na) 

Ostatnio jednak znalazło się kilku ]Jur 
dziej uświadomio11ych', postnJOwyeh Cy 
ga11ów, którzy skupili wokół siebie wię 
kc'zą grupę ludzi, skłaniających się ku 
stubil"izacji życia. Pierwsze zorganirnwa I 
ne zebrnnle cygańskie odbyło się w Skier 
llltl\icach, gdzie postanowiono zwrnc1c 
eię do władz z prośbą o pomoc w tym 
trudnym a poważnym moinencie. Po~ 
111oc prz}szla natychmiast. 

W d11iu 3 lij)CB powzięta została przez 
\\ ujr11 udzką HaLlę Nnrodo\\'ą ,, ł"odzi 
uchwala w sprawie Cyganów. Otrzylllil 
li 011i w Pabianil'at'h przy ni. Wid~kicj 
'10 uuży plar, na którym sl11n:1 drewnin­
llC domki dla 82·sobowej grupy cyrań­
skiej . W•zrtkie instytucje i przt•l"ir 
hio,-stwn pań twowe obowiązane są da­
wać Cy ganom r.l ecc11ia na prare kot lur · 
skie, któt·e są głó" 11ym ich zawo<lc'11. 
i~by ulnhlić kotlrtrzom zorganizowaną 
ptacę, z tiomoq1 przychodzi Zwią1 ck 
lha11io1>y Metalowe-Drzewny, który 
zajmie się s1ro11Jł hanJlowo - burl1~11~­
r~ jllą. Cyganie kotlarze będą mieli ;ira 
ry }Hlił do•latkicm, ho Jrd}'11a 1lotljrl 
~półdziclnia kotlar kn w Lodzi ma iam,\ 

11ień więcej, niż może wykonać. {b) 

o łakt, że podWlłża się zaufariie 
społeczeństwa do pożytecznej pla­
cówki usługowej. Ze dopuszczając 
do kradzieży i niszczenia się rzeczy, 
zwiększa się kosżty własne przed­
siębiorstwa. że wreszcie zatraca się 
sens istnienia placówld. 

A co trzeba robić, żeby było le­
piej? Na to pytanie odpoWiada 
przedstawiciel usługowego pralnic­
twa w Warszawie. 

- U nas - powiada on - ma­
my taki system dokumentacji obie­
gowej, że k:ietownik pralni może w 
ciągu kilkunastu minut sprawdzić, 

gdzie w danej chwili ż:najduje się I 
jakaś część garderoby. Każda rzecz 
ma swą kartę obiegową, na której 

Pan Bąbelek opowiłtda kolegom. 
- Wiecie, znam jednego gościa, 

który wie, ile wypił w życiu szkla­
nek wody.„ 

- 'l'o nic - oclpowiada drugi. -
Ja znatb takiegł> buchaltera, który 
spojr:tawszy w lustro, wie ile ma 
włosów tła głowie„. 

- Jak to jest mo7.liwe? 
- On jest fysy ... . "' . 
Przyjęcie u państwa Koperek. 

Pan Bąbelek siadł przy stole i kła­

dzie sobie na talerz jedną po dru­
giej potcję ryby. Gospodyni uśmie­
cha się zjadliwie i powiada: 

- Wie Van, gdy ja jem dużo ryb, 
to potem miewam ciężkie sny.„ 

- C11 !'ani mówi. A ja Jcllłem 
r.1.Jowick nowoczesny I w sny abso­
lutnie nie wierze.-

,,.. 

kwitują kolejno prze~mujący pracę 
robotnicy. Gdyby coś miało zginąć, 
od razu wiadomo, w czyich rękach 
było to tuż przed zaginięciem. 

- To sarno wprowadzamy teraz 
u nas - informuje kierownictwo 
łódzkich pralni. Dokonujemy 
szczególowej kontroli ludzi. Bardzo 
starannie znaczymy przyjmowaną 
garderobę. W rezilltacle powinny 
zniknąć dotychczasowe wypadld„. 
Mi~jmy nadzieję, że rzeczywiście 

znikną. Może wzorując się na War­
szawie, wprowadzi się nareszcie u­
lepsztmy system organizacji pracy. Cty można ~ir d,;h if, ł„ przy takich 
I może już nareszcie zamiast sar-1 ml'torlarh flrnry, ~tosnw11nyrh je5Hle w 
kać, ludn-0ść zacznie chwalić nasze ni~któryrh unr•larh, podania 11tl~twi1 
pralnie .spó~dzielczel (d) si~ 1fopiero po kilkn tygodniach?.„ 

Nabierają sił i zdrowia . 

Dzieci na koloniach 
ztaajdufą się pod troskliwą opieką · lekarską 

W około 10 tysiącach doskonale 
wyposażonych punktów kolonijnych 
pod opieką wychowawców nabierają 
zdrowia i slł do dalszej nauki dzieci 
- najmłodsi nasi obywatele, któ­
rzy stanowią przedmiot najtroskliw­
szej opieki państwa ludowego. 

Przed wyjazdem na kolonie każde 
dziecko było stczegółowo zbadane 
przez lekarza. Wszystkie punkty ko 
lonijne znajdują się pod opieką przy 
dzielonych lekarzy, ponadto w każ-

Jedenasta blisko 

dym punkcie stale przebywa student 
młodszych lat akademii medycznych 
lub pielęgniarka, którzy pełnią :Cun 
keję higienistów, czuwając nad zdro 
wiem dzieci oraz stanem sanitar­
nym obiektów kolonijnych. 

Gry, zabawy i zajęcia na kolo­
niach organizowane są w ten spo­
sób, aby zapewnić młodym organiz­
mom jak najlepsze warunki rozwo­
ju i wypoczynku. 

wszy y na boi ko! 
Dziś „l:xpressu walczy z Cyrkiem 

o powiększenie funduszu na T eetr 
nr 3 
rodowy 

W więc ju:i: dzisiaj spotykamy się wszysc;t na boisku „Włókniarza" 
przy ul. Kllłti!iklego 188, gdzie o goclzłnie 11-ej rozpoczną się sensacyjne 
zawody w piłkę noiną między dziennikarzami :t „Expressu Ilustrowane­
go" i artystami ze stacjonującego w rpiescie Cyrku nr 3. 

D-fiarą zalllteresowania dzisiejszą imprezą może ' być fakt, ze wczo­
-raj klika razy w ciągu dnia zabrakło biletów w przedsprzedaży. Ale nie 
martwcie się: kto :Nie zdążył jeszcze zaopatrzyć się w bilet wejścia (nor­
malne 4 U, dla młodzieży szkolnej i wojskowych po 2 zł) może to 
zrobić jeszcze dzi:ł przed meczem. Radzimy jednak wcześniej wstać aby 
uniknąć niespodzianek. ' 

W Jednej jak I w drugiej drużynie zobaczymy 
mistrzów nad mistrze. Cyrk wystawił m. in. Fe­
liksa Skierkę, asa żonglerów polskich, trzech 
Chińczyków Litl-:fl'u-dunga, I.iu-:fl'u-chinga l Li-

l {• u-fa Ryszarda, wspaniałych ekwilibrystów, .Tóze-
.. "': ... „ . / )/ fa Plechę, a.krobatę napowietrznego, kapitalnego 

\,. 1, ' '· • rowerzystę Jana Kolia, Kazimierza Kołka szefa 
trupy akrobatów napowietrznych i innych nie­

mniej słiiwnych artystów. 

A „Express"? Na prawym skrzydle popisze się (zawsze dużo pisze) 
~ed. Adam Ochocki, którego doskonałą formę mieliśmy okazję podziwiać 
Jeszcze na meczu ze skarbowcami, na iirodku ataku zobaczymy red. Ser­
giusza Kłaczkowa. mistrza od wszelkich sportow:v!'h wyczynów, jako 
łącznika filara działu gospodatczego red . Jarta Si„rtputowskiego, dalej 
najlepszych korckt-Orów (jeśli dziś będą strz lać takie „byki" hk w ko~ 
rekcie - zwycięstwo Jt1ut beton) ob. ob. \Vitlenoe, Peruckiego i innych: 
Swiątvnl „Expressu" będzie bronił hierownik Bi11ra Reklam i Ogłoszeń 
Fellks Kajmers, który nie 1mścił w ż;vciu ani jeclnej bramki, ale to po­
dobno dlatego tylko, że nigcly t1ie był .ieszcl'le na b!'l~ł•u. 

Ale Już dość. Szczegóły na mccw . Ztlra<lzi je nam red. Ludwik 
Szmblewski, który poprowadzi konfennsjerkę. 

• 
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Wielka szkoła soeialisłycznego budownictwa ~f'r.~ffi 
Gdzie kupić w niedz . el~? Polskie samochody osob.owe 

będzie produkować nowoczesna fabryka na Zeraniu 

- Synku, skocz no na róg do 
spółdzielni i przynieś ze dwa ogór­
ki i trochę śmietany. Wczoraj zapom 
niałam kupić. 

- Ale to dziś niedziela, ma­
musiu, nie wiem, czy spółdzielnia 
będzie otwarta„. 

Jedn.q z najwięk3zych inwestycji Planu 6-letni.ego jest budou:a pierwszej 
w kraju. fabryk~ &amochodów osobowych na Żeraniu, 

Robotnicy, technicy i inżynierowie, zatrudnieni. przy tej budowie, dali 
piękny przykład twórczego, socjalistycznego stosunku do pracy. Dzięki ich o­
fiarnym wysiłko11i w niedługim już czasie mi polskich szosach i. ulicach polskich 
miast pokażą się nowoczesne, doskonale wyposażone pojazdy osobowe, całkowi· 
cie wykonane w kraju. 

Wiele ciekawych uczególów, dotyczących budowy fabryki na Żeraniu, 
prz)7Wsi artykuł dyrektura tego :iakladu ob. Sylwestra Nowotnego, zamieszczony 
na łamach Trybuny Ludu. 

Poniżej przytaczamy fragmenty ~ tego artykułu: 

Budownictwo pierwszych wydziałów 
produkcyjnych Fabryki Sumochodów 
Osobowych na Żeraniu wchodzi w etap 
decyduj11cy. 

Samochody, które produkować bęrlzie­
my masowo, na taśmie bieżącej - będą 
to silne, pięcioosobowe wozy przystoso­
wane do trudnych warunków drogo· 
wych, zarówno w mieście jak i na wsi, 
dla .obsługi nie tylko przemysłu, handlu, 
instytucji państwowych w mi<'ście, len 

cencję na wytwarzanie naszego pierwsze 
go samochodu osobowego ua zasadach 
bezpłatności. 

Nasi radzieccy towarzysze dostarczają 
nem nie tylko konstrukcji samego samo 
chodu. Samochód produkować będzie. 
my na nowoczesnych urząd.zeniach me· 
todami radzieckiej technologii uznany­
mi za najwydatnie.iste, najbardziej precy 
~yjnc, najtańsze i najbardziej postępowe. 

także dla obsługi państwowych gospo- Swiadomość tego skoku ,iaki <lokomt­
darstw rolnych, spółdzielczości na wsi, I ny zostanie w naszych zakładach pomię­
ośrodków maszynowych, jednym słowem dzy dawną na wpół rękodzielniczą, sła­
- dla ob ługi nowej, socjalistycznej bo zmechanizowaną, słabo zautomatyzo-
1ospodarki. wan11 techniką W) twarzania w przed wrze 
Każdy wóz wyposażony będzie w o- blliowych naszych zakładach przemysłu 

grzewauie, w wentylację, w urządzenia metalowego a obecni! nowoczesną techm 
do nagrzewania szyb przednich, urządzc k~ masowej 12rodukcji samochodów -· 
nia dla podłączenia aparatu radiowego i mobiliwje wszystkie załogi biorące u­
szercg innych instalacji niezbędnych we dział w budowie naszej fabryki do co· 
współczesnym sa~chodzie zarówno w ra1. to nowych wysiłków, dla szybszego, 
okresie letnim, jaPi zimowym, · tańszego wykonania zleconych nam 

W warunkach kapifalistycznych mul!ie pr.zez Partię i Rząd zadań. 
libyśmy za uzyskanie licencji takiego sa Budownictwo fabrvki na Żeraniu stało 
mochodu zapłacić olbrzymi haracz idący się wielką szkołą produkcji gotowych 
w miliony dolarów i na długi~ lata uzn elementów skladowych dla budownictwa 
leżnić się od dostawców kapitalistycz· przemysłowego. Stosując w C'oraz to szer 
Jtych. szym zakresie przygotowanie w odpowie 

W ran:iarh współpracy go>1>odar«;1ej ze dnich formach gotowyrh elementów pre 

gu obiek16w przemysłowych w kraju, a jQc Partii i Rządowi, iż przedterminowo 
sam Dziuhkowski w ślad za tynkownica na wiele tygodxd przed końcem bieź11ce· 
mi odbywa objazd tych placów budo- go roku, zamiast w: roku przyszłym, jak 
wy i instruuje murarzy o należytym ob· to było rpierwomie planowane - uru­
slugiwaniu tfnkownic. · chomimy pierwsze wydziały naszej fabry 

Mamy takich robotników, jak bryga- ki. 
&zista Sosnowiec, który; wraz ze swojf Lecz nie mamy ani źdźbła wQtrpliwoti­
brygadą potrafił we współzawodnic- ci, iż dzięki .ś~viadomości i ofiarności w 
twie pierwszomajowym podwyższyć ilość pracy naszej załogi, dzięki bojowej i 
wyprodukowanych kabin z 10 na 14.. I przemyślanej pracy ~aszego personelu 

Nasza załoga stawia przed sobt trud inżynieryjnego i technicznego - to ho. 
ne i skomplikowane zadania J?l'Z}'l'zeka. norowe zadanie wykonamy, 

- Produkcja rośnie jak na drożdżach 

Na I I cze se wielkiego święta 
Na czwartym piętrze, tuż obok I więc okazja do zmontowania poza 

krajalni, na olbrzymim worze wyła- godzinami pracy czterech dodatko­
dowanym odpadkami siedzi podmaj wych. 
strzy Eugeniusz Kubiczek, jeden z Ju:i. na dziedzińcu zatrzymują nas 
najaktywniejszych zetempowców dwie młode kobiety. To pracownice 
ZPDz. im. Emilii Plater i co chwila szwalni. Z zachwytem opowiadają 
stuka kluczem w metalowe drzwi o wykonaniu zobowiązań złożonych 
fabrycznej windy. przez dwie taśmy i cztery potokow-

- Prawdziwy żółw! mruczy ce. 
zniecierpliwiony. - Jak tu w takich - Produkcja rośnie u nas jak na 
warunkach przyspieszyć zobowiąza- drożdżach!- śmieją się uradowane. 
nia„. A w krajalni nie trzeba już o nic 

Kolega Andrzej Wasiak pociesza pytać. Wystarczy stanąć :Qrzed tabli-
go. cą kontrolną zobowiązań, aby prze­

czytać, że zespół Bogdańskiej wo­
bec zaplanowanych w pierwszej pię 
ciodniówce lipca l '7 .630 sztuk bie­
lizny, wykonał 20.239 sztuk, że 
dziewczęta z zespołu żeto6.skiej wy-

- Przekonaj się. Jeżeli nie, to 
gdzieś w pobliżu znajdziesz inny 
sklep dyżurny. 

Chłopiec wyszedł, długo go nie 
było, wreszcie wraca z pustymi rę­
kami. 

- Nic nie kupiłem, bo wszystko 
zamknięte. Nie wiem, gdzie szukać 
otwartego sklepu. Przecież na Piotr­
kowską nie pojadę. 

• • • 
Oto zwykły, niedzielny kłopot 

łodzian, zamieszkujących oddalone 
od śródmieścia dzielnice. 

W całej bowiem Łodzi jest za­
ledwie około 30 sklepów dyżiu-ują­
cych w święta i niedzielę. Z tego 
większość przypada na śródmieś -
cie. Ponieważ zaś nie zawsze jeden 
i ten sam sklep pełni dyżur świą­
teczny, .trudno wiedzieć, który aku­
rat jest otwarty. 

Czyż nie słuszne byłoby więc 
wprowadzenie zwyczaju, jaki od 
dawna panuje w aptekach, aby 
zamknięte w niedzielę sklepy wy­
wieszały tabliczkę z wykazem skle­
pów dyżurnych! 
Ktoś kiedyś nawet wydał podob­

no takie zarządzenie, ale dotych -
czas żaden sklep się do zarządzenia 
nie zastosował. (b} -Dzisiejsze koncerty 
w parkach łódzkich 

- Ależ daj spokój„. Przecież wy­
konaliśmy już więcej, niż połowę 
roboty. Zobowiązaliśmy się w ra­
mach Czynu Lipcowego uporządko­
wać teren krajalni, oraz odstawić 
do magazynu wszystkie odpadki i je 
stem pewien, że zobowiązanie to 
wykonamy przed terminem. Spokoj­
niej Genek, spokojniej„. 

konały o 4 tys. sztuk ponad zobo- Wydział Kultury Prezydium Rady 
bowiązania itp. Narodowej m. Łodzi organizuje dziś, 

Związkiem Radzieckim uzyskujemy li-
f:~brykowanych, nasi. in:i;yniei;owie i tech Łatwo powiedzieć „spokojniej" 
mcy, konstruktorzy i trobotmcv budowla kied c ł · k h · łb b t n 

Można byłoby długo, bardzo dłu- 8 bm„ w godz. 17-ej i 19-ej kon­
go pisać o ludziach tej fabryki i ich certy popularne w parkach: Zródli­
prawdziwym patriotyźmie. Bo czym ska i 19-ego Stycznia. 
że innym określić wspaniałą, entu- W parku 19-ego Stycznia (Hele­
~ja?tyczną ?racę n~ cześć wielkiego nów) grać będzie orkiestra d~ta 
sw1ęta swcJego. kraJu! l w parku Zródliska grać będzie ór-Bilety powrotne 

i stała przedsprzedaż 
na dzień naprzód 
Dla usprawnienia obsługi po­

dróżnych DOKP Łódź wprowa­
dziła na v.riększych stacjach: 
Łódź-Kaliska, Łódź-Fabryczna, 
Łódż-Chojny, Częstochowa, 
Kutno, Kalisz, Kępno, Ostrów 
Wielkopolski, Piotrków Trybu­
nalski, Radomsko i Włocławek, 
stałą przedsprzedaż biletów na 
jeden dzień naprzód przed wy­
jazdem na odległość ponad 100 
km. Oprócz tego na wszystkich 
większych stacjach kasy bileto­
we czynne są bez przerwy całą 
dobę. 

· d r d ki h 'k. : y z owie - c cia y, a y e 
n~ o~z t o ta · ~ . wym ow, ze w sezo-: Czyn wypadł jak najlepiej. Już tacy 
me zn~1~wym h1ezącego r?ku przeszli są tu wszyscy w Zakładach im. E­
całkow1c'.~ na p11zygolowame ~rog11 pre. , milii Plater, że robota pali im się V{ 
~abrykacJ1 w f_ormarh wszystkich bez wy ręku. Nie darmo po raz trzeci zdo­
Jlłtku elementow składowych nowo wzno bywają sztandar przechodni we 
szonych hal. współzawodnictwie międzyzakłado-
Dzięki postępow),U metodom nowocze wym, nie darmo też noszą tytuł 

snl'go budownictwa rozpracowanym przodującego zakładu. 
przez naszych inżynierów i praktyków Cała załoga żyje pod znakiem 22 
na budowie, uzyskaliśmy olbrzymie osz· Lipca. W cewiarni brygadzistka Jó­
czędności, jak półtora tysiąca ton stali, zefa Wojtas poprawia coś przy ma­
jak oszczędności w drze,~ie, w innych szynie Marii Bykowskiej, wyrabia­
materiałach oraz w robociźnie. jącej po 120 proc. Aby tylko robota 

Kolektyw nasz ma za sobą niemałe 
sukcesy w dziedzinie socjalistycznego 
wychowania nowego człowieka, niemało 
dowodów poświęcenia i ofiarności przy 
wykohywaniu -0dpowiedzialnych termi­
nowych zob1>wiązań, 

szła jak najlepiej. Pracownicy ce­
wiarni zobowiązali się przecież pod­
nieśćć produkcję w okresie lipca o 
1,5 proc. 

Wraz z robotnikami zobowiązania 
na cześć $więta Odrodzenia Polski 
złożyli i majstrowie. Majster Nowa­
kowski z dumą prezentuje 4 maszy 
ny wyremontowane w ramach tych 
zobowiązań. 

(W•) kiestra dęta ZPB im. J', Stalina. 

Przed ZJotem Berlińskim 

Nie wszyscy podróżni pamię­
tają o tym, że można nabywać 
bilety powrotne. Stąd powstają 
trudności przy zakupie biletów 
na małych stacjach podmiej­
skich, szczególnie w dni świą­
teczne przy dużym napływie wy 

cieczkowiczów. 

Mamy w naszym kolektywie takich lu­
<lzi, jak· majster Dziubkowski z budowy, 
który potrafił drogę wytrw.ałych badań 
mechanicznej tynkownicy, drogą źmud· 
nego uzupełniania brakujących części i 
dorabiania końcówek własnego pomysłu 
tak usprawnić pracę tynkownic, iż zna­
lazły one zastosowanie na terenie szere 

Idąc na krajalnię mijamy czter:i­
wózki naładowane przędzą. To te2 
Czyn Lipcowy majstrów warsztatu 
mechanicznego: Ilina i Olejnika. Fa­
bryka cierpi na brak wózków, była 

Uo Warszawy przybyły na Obóz Przygotowawczy przed III światowym Zlotem 
Młodych B1>jowników o Pokój w Berlinie, młodzieżowe zespoły artysl)'.cz.ne. 

l:'l'a zJjęciu: Fragment występu zespołu ,,Podhale". 

3'?5) 

W sąsiednim pokoju siedzi maszynistka Sturmfuehrer Weiler przerwał mu tto-
szara, niepozorna, t:iizy:dz,iestoparoletnia <:hę nerwo'WI(). 
kobieta. Palce jej przelatują !Pracowicie - Nie będe.iemy jednaik czekali, aż 
prcz.ez klawisze maszyny. Ma·szyna stuka mzpocmą się akty zhrojnego terroru i sa -
szybko-praiwie jak ka.rabin ma.szynowy. botażów. Taką organizację trzeba wytę-

Panowie, siedzący w gabinecie, nie pić w za.rodku~y;m w~ęcej, Że już dzisiaj 
zwracają uwagi na kobietę, która jest jak dzi~łanJe. jej . jest bar&o dla nas fataln~. 
gdyby częścią maszyny. Iluz mepezp1ecznyc~ dla _Rze~zy osobi:1-

0d n ł d b t - rzekł ków, ktorzy powmnt zawisnąc na szubie-
- . wa 1S panb a nfą rho 

0 ę cy ocalało dz,ięki te'i właśnie bandzie! 
z uznaniem turm ann ue rer. nt • 

Prowokator ma rozjaśnioną twarz. . , I właś1:ie_ dlatego teraz, ~iedy zd<;>.-
- Jak pan widzi, panie Sturmbann- b~lisn.iy .o me} tyile ce,nnych mformaieJI, 

fuehrerze, podszedłem do całej spra,,wy zhkwidu3emy Ją. 
bardzo zręcznie. Nie śpieszyłem się, bo - Kiedy? - spoj1",zał na niego pyta-
nie byłó specjalnej potrzeby. jąco Sturmbannfuehrer. · 

- No tak! -:- skinął głową Is.turm~ - Dzisiaj jeszcze„. Wieczorem. 
bannfuehrer - ~1e było p~trze?y spiesz:ii~c Głos jego stwardniał. 
się. Ta robotmcza orgamzaCJa na razie . k cl . . , 
nie jest jeszcze dla nas groźna. Znajduje . - Mamy nazw1s a, a resl'. Aresztowac 
się ona dopiero w fazie przygotowawczej. ich. 
Może p6źniej przejdą do bardziej aktyw- Spojrzał na trzyma~1ą w ręce karteczkę, 
µej działalności. Las6w w okoiicv pełno, prz~czytał parę n~w~k. . 

broni pod dostatkiem. Podobno w lasach . Siedząc~ ': sąs1e~mm po~OJU maszy-
istmiefa całe jej składy. tustka zm1e111a papier rękopisu, a potem, 

„ 

w:z.iąwszy tecz,kę, przechodzi przez pokój, 
kierując się w stronę drzwi. 

Stunnfuehrer Weiler spojrzał w ślad za 
odchodzącą. 

- Za brzydka i za chuda! - przy­
pomniał sobie swoją pulchniutką, rumianą 
Hertę i na moment rozmarzył się„. 

- Będziemy musieli akcję prze,prowa­
dzić błyskawicznie-ciągnął dalej Sturm­
bannfuehre,r - i naitychrniiast po uwięzie­
niu ich przY\Stąpiimy do śledztwa. 

Napisał na karteczce parę zdań, zawe­
zwał do si·ebie telefonicznie dyżurnego 
adjutanta, a potem zwr6cił się do Weilera, 

- Panu powierzam zadanie najbardziej 
zasadnicze: pan za3.Jresztuje Andrzeja 
Bogusza. 

- Rozkaz. 

- Bardzo zależy nam na tym czło-
wieku! - Sturmbannfuehrer podszedł do 
szafy, otworzył jakąś teczkę, a:le widocz­
nie nie znalazł tam tego, czego szukał. 

\X! sąsiednim pokoju stuka znowu ma­
szyna do pisania. Szara maszynistka, na­
chylona nad nią, przepisuje jakiś akt. 

- Panno Erno! - zawołał na nią 
Sturm'ba.nnfuehrer - proszę wyszukać 
teczkę z aktami naszej policji z Katowic. 

Maszynistka podchodzi bezszelestnie 
do szafy. • 

- Oto jest! - kładzie na biurku sporą 
paazkę. 

Gesitlpowiec przerz,uca ją zręcznymi 
rękami i wYióiąga fotografię przcdsta·wia-

Jącą przystojnę o mężczyiznę, o trochę 
orlim nosie, gęstych, zrośnię.tych z sobą 
brwiach i ciemnych, osobliwie osa:dzonych 
oczach. 

- Widzicie panowie - rzekł Sturm­
bannfuehrer - ten rzekomy Andrzej Bo­
gusz nazywa się właściwie Krzywtof Go­
rayski. Z Katowic przysłano na o tym 
panu bardzo wyczerpujące informacje. 
To jest niebezpieczny ptaszek, bardzo ak­
tywny przedwojenny działacz, którego mu­
simy zlikwidować. 

Spojrzał na prowokatora. 

- Odkrycie to zawdzięczamy panu. 
T era:z rozumie pan, panie Sturmfuehre­
rze, dlaczego tak bardzo zależy nam na 
dostaniu w swoje ręce tego Gorayskiego 
vel Bogusza? 

- Nic wymknie s.ię nam rybka z sa­
ku! - stuknął obcasami Weiler, podczas 
kiedy w sąsiednim pokoju terkotała mo­
notonnie masrz.yna, przy kt6rej siedziała 
z obojętną ·miną panna Erna. 

Sturmfuehrer Weiler, doświadczony wy­
ga, postanowił - aczkoJw,iek był wręcz 
bałwochwalczo przywiązany do swojego 
munduru - p6jść na tę wyprawę po cr­
wilnemu. \Vraz z nim udało się jeszcze 
dw6ch żołnierzy i podoficer. 

Nie potrzebowali błądzić po omacku. 
Wszystko zostało iu7 7 2:6n1 uplanowane 
i ustalone„. 

(D. c. 11.) 
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I :z::;c:j:?:s~:c:~e s::;~~::; .· PROSIMY O POLSKI TEKST! 

ruch pieszy na jezdniach. Prze- „ . 
chodnie winni się z tym pogo- Szanowna Redakcjo! 

ds.lć, ż~ jezdnia służy do ruchu z k ł d • l D • • • K „ • k k • • Będąc w Gliwicach kupiłam dla mxiJ 

pojazdow, ~e przechodzić przez a a y Im Y\VIZTI OSCIUSZ ows ""IeJ córki w Powszechnym Domu Towaro-
Jezdnię mozna tylko wtedy, gdy • t\ 
chcemy się udać na przeciwną b d • , • • • k • l t wym grę towarzyską „Halma". 

stronę muszą o u ZIC SIP z c1ez 1ego e aro-u Radość córki byfo wielka, poniewd 

J>rz~chodzić należy prostopa- "°' i M od dawna marzyła o tej właśnie grze. 

dle do krawędzi chodnika, dro- ~ 
gą jak najkrótszą i to tylko w ZPB im. I Dywizji Kościuszkow- kształtowało się w poziomie 96,G rocznicy Manifestu Lipcowego }t'sz;cze większe jednak było jej rozcza· 

pobliżu skrzyżowania ulic lub skiej wysunęły się w ciągu ubieg- procent, przy czym wydajność wy- przejść z obsługi 6 na 10 wąskich rowanie po otwarciu pudełka. Cóż bo-

tam, gdzie przejścia są wyzna- łego roku do rzędu przodujących raźnie wzrosła. Ciekawym miesią- krosien. idem po grze, je§li nie nuz objaśnienia 

czone za pomoc"· tablic lub zna- fabryk przemysłu bawełnianego w cem był kwiecie11. Dzięki mobiliza- Wzmożenie w'ielowarsztatowości 
~ k · o kl d h t h · "ł · · · ł · d c p· · · k h w jaki sposób prowadzić zabawę. Czyż 

ków na jezdni. raJU. za a ac yc mowi o się, CJl za ogi o zynu ierwszomaio- - oto Jeden z najs. uteczniejszyc 

Duża ilość wYPadków wYnikłych że pracują Vł-yjątkowo „rytmicznie", wego plan produkcji tkalni i?:ostał sposobów zaradzenia postojom ma- moi.11a bowiem umieszczoną w pudełku 

skutkiem niewłaściwego prze· 1 t. zn. równomiernie ;vykonują pla- zrealizowany z nadwyżką - w 101,1 szyn, wynikającym z niedostatecz - kar~ uważuć za dostatecznie zrozumia-

chodzenia Pl'll"es jezdnię, zmusi· ny produkcji, zarówno co do i!oś- pi·ocent. Ale w maju znów widzimy nego stanu załogi. le dla dziecka objaśnienie? Podaję au 
la Erezydlum Ra.dy Narodowej ci, jak i asortymentu oraz jakości. 97 procent, a w czerwcu tylko 91 Najważniejsze jest jednak rozwi-

proce t pierwne wyrazy: 
m. Łodzi do ydania zarządze· Zdawałoby się, że taka opinia n · niącie usilnej pracy uświadamiają-

nia zabraniającego przechodze- zobowiązuje. Załoga, która na nią Pocieszającym objawem jest pod- cej· i mobiiizującej wśród załogi ze „Halma". Fi.ir 2 Spieler: Der Plan 

nia przez jezdnię zda.la od skrzy zasłużyła powinna byla dołożyć niesienie ilości ~rnnin pierwszego strony rady zakładowej i organi- wird so aufgeleltt, dass jeder der beiden 

tow'ania ulic i poza. przejścialJli wszelkich starań, aby nie utracić gatunku z 52 procent w styczniu do zacji partyjnej. Robotnicy muszą po- Spieler eine Ecke mit 13 Feldem„. 

wyznaczonymi. swej dobrej marki. 83,3 procent w czerwcu. Ale i tak siadać wiarę w swe siły, muszą być 
Przed sejściem na jezdnię na- truc!Ilo tutaj mówić o dawnej „ryt- ożywieni wolą przezwyciężenia Możeby instytucj!Z rozprowadzajqca po 

leży llllę najpierw upewnić, czy A tymczasem... Stało się wręcz miczności" prr.cy zakładów. Trze- trudności i wykonania zadań pro- sklepach detalicznych im11ortowane :r: 

nie nadjeżdża jaki pojazd i odwrotnie. ba, niestety, stwierdzić, że prze- dukcyjnych. NR/) zabal(1ki pr::f'glądała je i tluma-

prseJśó dopiero wtedy, gdy dro· ZPB im. I Dywiz.ii Kcściuszkow- ciwnie - wyszły cne ze swego „ryt- Dopiero wówczas ZPB im. Dywi- czyla 11a polski załqczane do nich objaś-

ga jest; wolna. r.kiej nie wykonują od początku bie- mu". zji Kościuszkowskiej zdołają od- nienia 

Idąc przez Jezdnię należy z żącego roku planu produkcji tka- Co jest tego powodem? zyskać utraconą pozycję jednego z I · 
początku patrzeć w lewo, a od nin surowych. Coś się tam mocno Dyrektor ZPB im. I Dywizji Koś- najlepszych zakładóv; w polskim 

środl@ - w pra.wo; nie wolno zepsuło... ciuszkowskiej, ob. Chrapkiewicz, po- przemyśle bawełnianym. (si) 
Jadwiga Jeżak 

Skierniewic• 

z chodnika na jezdnię zchodzić dobnie, jak i kierownik tkalni, ob. --------------------------------

nagle. Wiele do myślenia daje pobież- ćwilich, sekretarz podstawowej or-

Nie stosujący się do wymienio· ne nawet przejrzenie zestawieii do- ganizacji partyjnej, ob. Cynkier, 

nych zakazów będą karani w tyczących v,.-yników pracy tkalni przewodniczący rady zakładowej, 
drodze karno-administracyjnej. w ubiegłym półroczu. Widzimy, że ob. Studzianny i inni - są pod 

miesiącem krytycznym był styczeń tym względem jednego zdania: 

N 
• • • - w tym czasie nastąpiło pierw- - Zamieniono nam z pcczą+kiem 

l'WfACe• szczur ÓW sze załamanie. Plan został wyko- bieżącego roku aso;:tyment. :Musie-
) 'łJ fi nany zaledwie w 8·1,7 procent. Do liśmy obłożyć krosna wyjątkowo 
' , d , • l d . planowanej wydajności na krosno - ciężkim do produkcji artykułem. A 

~nieZ ZI Się W O Zł godzinę zabrakło przeszło 500 wąt- poza tym _ brak nam ludzi! Po 

1 C• , ków. W lutym sytuacja przedsta- kilkadziesiąt krosien stoi każdego 
przy u • rasne wiała się niewiele lepie.i - 93,3 dnia bezczynnie, ponieważ nie ma 

Centrala Zwalczania Szkodników 
Zbożowo - Mącznych i.akończyla nie 
dawno akcję tępienia szczurów w 
Łódzkich Zakładach Przetwórczo -
Tłuszczowych, fabryka „Strem", 
przy ul. Ciasnej 21 a. 

procent planu i nadal niska wy- ich kto obi>łużyć ... 
dajność. W marcu wykonanie planu 

Cóż, tłumaczenie w żadnym wy-

4geocfe PKO 
rozszer1aią zakres 

swe.i działalności Fabryka ta, re względu na to, 
że znajdują się w niej wielkie ilo­
ści kości zwierzęcych, stała się naj­
większym bodaj w Łodzi siedliskiem A~encje PKO przy zakładach pracy 
szczurów. Mimo, że w roku bieżą- zclatwioły dotąd wnelkie ezynno6c1 u· 
i:>·m w zakładzie tym przeprowa - S"lugowe jedynie dla posiadar7.y ksiąźe­

dzono jut. raz akcję odszczurzania. ez~k oszczędnościowych PKO. 
obecnie wytruto znów około 5.000 
niebezpiecznych gry:roniów. Nie zna Ober.nie ag:enrje PKO hęd~ również 
czy to jednak, że zwalczono tam 1,rzyjmować wpłaty na rachunki czeko 
szczury zupełnie. "e, a więc wszelkie wpłaty za światło, 

gaz, wodę, podatki, radio, prenmnera 
Jak twierdzą Pt'i.leprowadzający te etc. nie tylko w drodze przelewu z 

akcję odszczurzania, po dwóch mie- k~iążcczki Ołizczędnościowej, ale w dro­
siącach szczury znów tu się za- dze bezpośrednich wpłat na rachunki 
gnieżdżą, w równie dużej ilości. czekowe. 
Czy nie należałoby więc porzm;1c • ·~ 
systemu okresowego zwalczania Oznacza to, ze z agencJI PKO korzy· 
tych szkodników i prowadzić stałą stać może nie tylko posiadacz książe­

akcję zwalczania szczurów w fa-1 czki oszczędnościowej, ale również każ 
bryce? (u) dy pracownik zakładu. 

padku nie wystarczajv ::e. Z podob­
nymi bolączkami boryka się wiele 
innych tkalni w przemyśle baweł­
nianym, jednak szereg z nich może 
się poszczycić poważnym przekra -
czaniem planów. 

Majster salowy, ob. Kaczyński, 
przyznał otwarcie, że w pierwszym 
kwartale br. załoga tkalni wvraź­
nie się zdemobilizowała. Potwier­
dzają to również przodujący ro­
botnicy - tkacz, ob. Zakrzewski i 
tkaczka, ob. Reiman. 

- Co tu dużo gadać - oświad­
cza szczerze o!;>. Reiman. - Suk­
cesy zeszłoroczne uderzyły nam do 
głowy. Rok się skończył, a my ode­
tchnęliśmy. No, teraz możemy od­
począć ... Mamy przecież tyle czasu 
przed sobą! Jakoś tam zdążymy z 
tym planem„. Ą tu akurat przy -
szedł ciężki asort:1ment. I ludzi rze­
czywiście jest za mało„. Robola się 
rozprzęgła i tyle ... 

Ciefizą • 
SI~ ze słońca ••• 

J••<lnym z najpii:kniejs7.ych ośrodków wczasowyrh jest miejscowość Miko­
łajki w woj. olsztyf1,kim nad jeziorem Bełdoi1skim. Największą atrakcjfł 

d!a wrznsowirzów są kuny Ż!>J!larski~, zorganizowane przez Ligę Morską. 
Na zdjęciu: Słońce, powietrze i wud:1 to radość dla tych najmłodszych 

wczasowiczów. 

Nie trzeba daleko chodzić 

Dużo winy ponosi za taki stan 

rzeczy dyrekcja fabryki, jak rów- j """-------------------------------· 
nież organizacja związkowa i par- M ł . 
tyjna. Nie wolno było do tego do- ~a y reportaz 

Lekarz w każdei fa bryce 
puszczać! 

Pierwszy 
otwarto 

oddziałowy punkt lekarski 
'\TczoraJ w Nowej Tkalni 

Jeżeli zakładom im. Dywizji Ko­
ściuszkowskiej przydzielono trudne 
i odpowiedzialne zadania produk -
cyjne, to uczyniono to dlatego 
ponieważ zeszłoroczne wyniki pra~ 
cy dawały podstawy do wnioskowa­
nia, że zakłady są zdolne zadaniom 
tym podołać. 

A !ymczasem załoga, zamiast wy­
~azac zdrową ambicję i udowodnić. 
ze zas~uguje n~ pokładane w niej 
zaufanie, opuściła bezradnie ręce ... 

W Nowej Tkalni przy zakładach 
im. Stalina otwarto wczoraj pierw­
szy w przemyśle lekkim oddziało­

wy punkt lekarski. Jest to samodziel 
na placówka z lekarzem i 6 pielęg­

niarkami, czynna przez całą dob~. 
Oddziałowy punkt lekarski w No­

wej Tkalni powstał przy niewielkim 
nakładzie kosztów, sposobem gospo­
darczym, na miejsce dawnego ambu 
latorium fabrycznego. Na otwarcie 
tej placówki przybyli przedstawicie­
le Min. Zdrowia, Prezydium RN w 
Łodzi, Łódzkiego Komitetu PZPR, 
Okręgowej Rady ZZ. 

W niedługim czasie podobne punk 
ty otworr.y się przy wszystkich więk 
szych zakł~dach pracy. W ten spo­
sób poleps-ey się opiekę lekarsk~ nad 

Kanadyiskie topole 
na łódzkiej ziemi 

W majątku doświadczalnym Po­
litechniki Łódzkiej, Puczm.iew, pro­
wadzone są obecnie prace nad akli­
matyzacją szybko rosnących topoli 
kanadyjskich. 
Topole te rosną czterokrotnie szyb 

ciej, nit nasze rodzime. Planta -
cje dają średnio w ciągu roku o­
koło 1.000 m sześć. drewna z ha. 

Jeżeli topole te będą się dobrze 
czuły na po~mokłych gruntach w 
dolinie Neru -- będą mogły speł­

niać rolę pasów wiatrochłonnych, a 
przede wszystkim dostarczą surow -
ca dla naszello :grzemYsłu papier-
alcze&e> tNa) 

robotnikiem, któremu zaoszczędzi 
się wyczekiwania w rejonowych i 
obwodowych punktach ZLP. 

Robotnicy Nowej Tkalni serdecz­
nie powitali otwarcie punktu lekar­
skiego na swoim terenie. Punkt ten 
jest pierwszym ogniwem powstają­
cego przemysłowego zespołu zapo-
biegawczo-leczniczego. (1) 

- Ciężki artykuł... Dajcie nam 
ludzi!. .. - te i podobne utyskiwa­
nia słyszymy na każdym kroku. 

I co pomoże samo narzekanie? z 
pewnością nic. 

Trzeba natomiast szukać wyjścia 
z sytuacji. 

Dworce 
będą 

ł6d k• O tym, że ~kie wyjście można 
Z le ~n.al.eźć, świadczy między innymi 

• m1ciatywa młodej tkaczki, ob. T.e-
czyŚCI ejsze resy Pawełek, która ostatnio zobo­

wiązała się dla uczczenia siódmej 

i ładniejsze . . . 
Jeszcze tylko trzy dni dtlelą nas I Zobow1ązan1a lmcowe 

od· terminu, w którym dworce łódz- • , i 

kie mają być doprowadzone do na- pracown1kow PCK 
leżytego porządku. Przeprowadzona 

ostatnio kontrola st\vierdziła bo­
wiem wiele zaniedbań i brudów, 

k~óre mają być usunięte do 10 bm. 
Uporządkowane zostaną nie tylko 
pomieszczenia dworcowe, ale także 

wszelkie podjazdy. 
Równocześnie trwa rozpoczęty nie 

dawno remont dworca Kaliskiego. 
W najbliższych dniach przystąpi się 
tu do ułożenia w hallu, prowadzą­

cym do sal! restauracyjnej, posadz­
ki terakotowęj, co zapewni tej czę­

ści dworca ładniejszy wygląd i urno 

żliwi utrzymanie czystości w przej­
ściach i świetlicy. dworcowej. (m) 

Dla uczczenia zbliżającej się 7-ej 
rocznicy ogłoszenia Manifestu P. K. 
W. N. pracownicy zarządu oddzia­
łu wojewódzkiego PCK w Łodzi 
podjęli szereg zobowiązań. 
Między innymi postanowili oni 

do dnia 20 lipca znacznie prze!no­
czyć przewidziany plan szkolenia sa 
nitarnego: całoroczny plan szkole­
nia II stopnia wśród dorosłych wy­
konać do tego dnia w 75 proc., a 
wśród młodzieży w 114 proc. Nato­
miast szkolenie III stopnia na prze 
wodników zdrowia wykonane będzie 
w 240 proc. 

Oprócz tego na terenie wojewódz­
twa łódzkiego zorganizuje się w Czy 
nie Lipcowym dodatkowo 50 punk-
tów sanitarnych. Cr) 

I w mieście może być miło.„ 
Chyba lepszego miejsca niż park 

im. Mickiewicza nie można by­
ło wybrać. Nie dociera tu szum 
wielkiego miasta., głęboką ciszę 

przerwie tylko od czasu do czasu 
głos jakiegoś ptaka. 

Ale od kilku dni w parlm Im. 
Mickiewicza coś się zmieniło. Cichy 
park rozbrzmiewa radosnym gwa­
rem głosów. Gdy skierujemy s!ę w 
stronę skąd one pochodzą, stajemy 
po chwili przed triumfalną bramą, 
za którą ukryły się wśród drzew 
budynki z werandami a obok nich 
namioty. 

'futaj właśnie znajduje się punkt 
nr. 1 „wczasów w mieście", orga­
nizowanych przez Młodzieżowy 

Dom Iiultury w Łodzi. 

Przed jednym z na.miotów, na 
którym widnieje napis „dział spor­
toivy", zgrupowało się kilkanaścio­

ro dzieci. Co chwila wybiega z na­
miotu jakiś malec, niosąc dumnie 
przed sobą piłkę, rękawice bokser­
skie lub siatkę. Na poczekaniu roz­
poczyna się mecz. Z zapałem gra.ia 
w siatkówltę Mirka Szafrai1slta. ie 
szkoly nr. 86, Kazik Kejnik z Il 
TPD, Helenka Gawron, Alicja An­
drzeje!,, Barbara Albrecht I inni. 

- Nie tylko sport jest g·łównyrn 
zajęciem clzieci - mówi lderowni­
czka punktu Zdzis!a.wa Dobiecka. 
D:deci mają rozmaite zamiłowanla, 

więc organi:i;ujemy dla nich kółka 

techniczne. krajoznawcze, literatu­
ry, przyrodnicze, wYPOsażone w od­
powiedni sprzęt. Dzieci pod kie­
runkiem instruktorów będą robiły 

dośwladc:i:enia, koustruowały zabaw 
ki lub czytały książki. 

oz1atwa łódzka pod troskliwa, 
opieką wychowawców dobr:::e 

sio czuje na „wczasach w mieście". 

Najlepszym tego dowodem jest we· 
soły i beztroski nastrój. 
Uśmiechnięty l rozbawiony 6-kla­

sista z II szkoły TPD Andrzej Ko­
prowski z niecierpiiwością wycze„ 
kuje rozpoczęcia pracy w kółkach 

za.interesowań. Zgodnie ze swoim 
zamiłowaniem wybrał kółko tech­
niczne i mechani<:1lne. K19 wie, mo­
że za kilka lat będzie z niego praw­
d.-:lwy technik„. 

- Będąc tutaj w tym pięknym 
parku, mam wrażenie, że jestem 
daleko w pięknej miejscowości za 
miastem - zwierza się przewodni­
czący najmłodszej grupy Andr:i:ej 
Matczak. Po chwili z uśmiechem do 
daje. - Wraz ze mną. cieszy się ma­
musia, że tak przyjemnie spędzę 

wakacje. 
Dzisiaj, w niedzielę, o godz. 16-ej 

na punktach nastąpi uroczyste o­
twarcie „wczasów w mieście" dla 
młodzieży. Od tej chwili rozpoczną, 
się na nich normalne zajęcia. U­
czestnicy wczasów otrzymywać bę­
dą codziennie obiady i 1Jilety tram­
wajowe. Przewiduje się tei zorga· 
nlzowanie kilku wyci~zek do mid· 
scowości podmiejshich. 

• >I- • 

W blasku li9cowego sfoilca, 
wśród t\:"zcw, na śwleży:m po­

wietrzu bawi się kilkaset dzieci ro· 
botnlczęj Łodzi. Wypoczywają one 
w trzech punktech miasta: w Pzr­
ku .Ludowym mi. Zdrowill, w parku 
Im. M:lekiewicza oraz w Rudzie Pa­
bianickiej, Natomiast gdy pogoda nie 
do~lsze - wtedy wszyscy przenoszą 
się do Młotl?:ie::owe~o Domu Kul­
tury. Tutaj można przyjemnie spę­
dzić czas na sali gimnastycznej, 
pływalni lub w świełlic:v. (r~ 

; 
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Rekord Po.Iski 
na mistrzostwach 
ZS Budowlani 

W Warszawie w sobotę 7 om. roz­
poczęły się mistrzostwa ZS Budo­
wlani w zapasach i podnoszeniu cię-
żuón · 

W pierwszym dniu zakończono 
miskzostwa zrzeszenia w podno3;;c­
niu ciężarów. 

W czasie zawodów Sadowski usta­
nowił nowy rekord Polski w wyci­
skaniu wynikiem - 93 kg tj. o 3 kg 
lepiej od poprzedniego rekordu, któ 
ry również należał do niego. Tytu~y 
mistrzostw w poszczególnych \Va­

gach zdobyli: 
kogucia - Zawadzki (Wars?fwa) 

- 191,5 kg, piórkowa - Bańczyk 
(Katowice) - 191,5 kg, lekka - Gro 
mulski (Warszawa) - 239 kg, śred­
nia - Nalewajski (Warszawa) 
246,5 kg, p. ciężka - Sadowski (War 
szawa) 305,5 kg, ciężka - Krzyża­
nowski (Warszawa) - 256,5 kg. 

Walki zapaśnicze, które stały na 
dobrym poziomie, przyniosły kilka 
niespodzianek, autorami ich była 
młodzież. Do niespodzianek tych na-

1 leżą: zwycięstwo w w. koguciej E'ry­
ła (Śląsk) nad Mianowskim (Warsza 
wa), ciężko wywalczone zwycięstwo Jl 
Woźniaka (Warszawa) nad Ciesiel­
skim (Toruń) oraz minimalne zwy­
ciąstwo Redy nad 16-letnim mf­
strzem I kroku Lewickim. 

Piłkarze COSA 
.znów na czele l 
tabelki ligowei 

Ponad 30 tys. widzów przybyło na 
mecz piłkarski o mistrzostwo ZSRR I 

między drużynami 
CDSA i Skrzydła 1 

Sowietów (Kujby ·­
szew). Spotkanie da 

, ło wynik remisowy 
l .Jłll6.~. 1:1. 

Po tym meczu 
CDSA znÓ'w wysunęło się na 1 miej­
sce w tabeli, mając jednakową ilość 
punktów (24) z dotychczasowym li­
derem - Dym1mo (Tbilisi). Trze­
cie miej~ce zajmują piłkarze mos­
kiew~kicgo Dynamo, przed kujby -
szewskimi Skrzydłami Sowietów. 
Na piątym miejscu figuruje Gór­
n ik (Stalino) . 

TEATRI" 
Nowy - „NAPÓJ MIŁOSNY" -

godz. 19. 
Powszechny „MORALNOSC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Mały - „WODEWIL WARSZAW­

SKI" ($luby murarskie), - godz. 
19.15. 

Muzyczny - „CZARDASZKA" 
19.15. -

Pozostałe teatry nieczynne. 
Cyrk Państwuwy or 3 (Pl. Niepod­

ległości) codziennie godz. 19.30 pro„ 
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

,1'.INA 
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Wyszli no , • ' • J. li „sw1eze pow1elfze „. 
Pływacy łódzc '!!0z1::f:·'". ' 

I C... t u =~!'!"' 
przygotoWuiq. się do najbliższych 
Co mówi trener Maichrzak o swo' eh 

imprez na basenie '.°',v-tJO~ u.,, 
pupilkach pup;lach? 

1 
W K?tg~icach ·, . 

Pływacy łódzcy wyszli .luż z kry­
tego basenu na „świeże powietne". 
Otrzymali wyłącznie do swej dyspo 
zyc,ji pływa.Inię na stadionie Włók­
niarza przy Al. Unii i trenują za­
wzięcie, pr;:ygotowując się do naj­
bliższych imprez. 

Ich opiekun - trener Eugeniusz 
Majchrzak - nie ukrywa swego za­
dowolenia: 

- Nareszcie możemy na odkrytej 
pływalni ćwiczyć od rana do wie­
czora, ile tylko chcemy. Poza tym w 
najbliższych dniach mamy dostać 

Migawki 
z mistrzostw Polski 

w Wrocławiu 

Za chwilę kula wyleci na odleg­
łość, której żadna z zawodniczek, 
startujących w mistrzostwach aka­
demickich P olski we Wrocławiu po­
bić nie mogła. A. Marchwicka z To­
runia (widoczna na zdjęciu) zdobyła 
tym właśnie rzutem tytuł mistrzow­
:;ki. 

dwie sko?znie - jedną trzy.metro,yą, I cz~ swe wyn!ki o P_rze~zło. mi?ut~. Do. ! z okazji jub. ileuszu 6-lecia istnie­
dr1:'g-.i, ,1cdnom~tr~wą, a Jak oine- dac tr :!el>a. ze Cw1c•?1ak1ew1cz J.e~z: nia pi sma GKKF Sport", oabyl się 
euJe prezes Kazm1erczak. w przy- cze 2 lata tcn:m rolnł 33:27. Dzis1aJ _ K. '· . h · I " .

1 1 
ki' 

1 
t 

szłyln roku zainstaluje się na base- ma więc wynik lepszy o prawic Il ' '' · a.o,•ncac, ogo 110P? s z? 
nie IO-metrowej wysokości wieżę. minut ! korespondentow teren.owych, w kto­
No, wtedy można już będzie s1:k0Hć - '.Io jeszcze jeden dowód na t1i, rym v;zięło li.dział ponad 35 .o,sób 
skoczków ,jak się patrzy! A materiał ile da je systematyczna prac . No, a.le z całej Polski. ·, . · · 
ludzki mamy bardzo dobry... chyba nie tylko on jc:lcn nad sobą I W obradach uczestn'iczjrli sekre-

- A czy dużo ~ogóle pły~v~ków pracował? ..... . _ „ I tar;; GKKF - Skrzypek, kierownik 
pozostało w. Ło~z1. .~o przec1ez te- - ?czyw1sc~e. „Bumclant~w. u wydziału kf CRZZ _ D'"\łow,-, pi·zo­
raz odbywaJą się rozne obozy tre- nas me io1cruJenw, dlatego dzw1ga- , . ·c · :k' k B g-
ningowe, młodzież '\11--Yjeżdża. na my sil.' coraz wyżej. Taki np. Sie- \ c..o,wm ·y· pracy - ai_ ~ew a, u 
wczasy... rocki. Chłopiec wziął się solidnie do I do•, N1k1el, przed~. aw1c1ele ~r.z~s~eń 

- Oczywiście, trochę nam zawod- roboty i rfalsiaj płynie na plecach I Sportowych, prasy. sportow~J l prsm 
uików ub~·ło, ale i tych, którzy zo- „setkę' w ciągu 1:17 min„ 200 m - codz;iennych. 
sta~i'. ~i~ .~est J:iynaJ:nn~ej ~a mal~., w_ 2:5:,6 ~ Zieliński w. dowolnym u- Referat 0 dÓ'ty~~zasowym dorob­
Na:1waznieJ~ze. Jedn„.t, ze n.i.wet c1, z>s~u.Jc ;ia. 100 m - 1.07,7, na ~OO ?1 · ku kor.espondentoW' terenowych WY-
1',t~rzy ~d~h su~ na. wc~asy •. m~ zmar - ,,:36 1 na ~CO m :--- 5:i!8. ~ow~1e I głosił red. n.a~zelny Sportu" _Ba-
nuJą m1es1ąca, gdyz ob1ecah me prze dobrze tl'enuJ~ Stasiak, Jarmewwz, ' . p . f . : . ·" . 

1
· ' . 

rywać tam treningów. Co znaczy Buła, Maeki.ewiez i in. _ g~er. o re erac1e WYWląza a się o-
„pływacka żyłka.", pr::iwda?..... -A co z dziewczętami?„. żywio:q.a dyskusja,, w której głos za-

- Rzeczywiście. w niewielu dyscy - Ter:-~ ~ . . ,podciąga" bardzo tlob- bierało 25 korespo11dentó,v. Dysku-
p!ini:ch można się spotkać z podob- rzc. N a 100 m w grzbietowym robi :;:ję podsumował sekretar:z; GKKF -
nym :w,pałem... dzfajaj 1:33,<!, na 200 m - 3:19,9 a na Sktzypek, pódkreślając ' wysokie war 

- Tak_ jest. w:~tpię, czy wielu li:!) m w d C' ;:i:o1.nym - .1:22... I to~ci korespóndentów, j!ik: ' czujność, 
sportowc_ow postąpiłoby n~ pr~yk- -.1:'0 są JUZ zupełme przyzwoite k·i·ytyka i sil:mokrytyka: - . " 
ład tak, Jak nasza Teresa C1emmew- wymln! .. , . · 
ska.. Rodzice nakłaniali ją, by wy- - No ta k , bo przecież Sobczaków W czasie obrad na salę pr;z;yby -
jechała z nimi na wczasy, ale na\ na na elimina cjach kadry w Giż:-· c- wały liczne delegacje sportowców 
próżno. Teresa machnęła ręką ua ku m i;i la os tatnio na 100 m w do- z życzeniami. : Uczestnicy zjazdu o-
Ustkę i została w Łodzi, żehy tylkCI I wolnym 1:22 min. tr zymali ponadto wiele dei;iesz nef 
nie przerywać treningów... - A in11c zawodniczki? k!lubów zrU?szeń kół, m\strzó'v 

. A propos ... Jaką formę wyka- - F.ównie mocno trenują, jak np. sportu 'snórto,wych brygad produk-
zuJe n;i,sza kadra? Puchow;;ka, Szalewiczówna, Polkow . h :·td · · · · 

- Wszyscy czują się closkonafo, slta, J. Cha.łówna., Krygier itd. o po- cy3nyc 1 · 
myśląc o na,ibliższych zawodach nft stępy w tych warunkach można Na· zakońćzenie zlotu korespon -
szczeblu okręgowym i Q centralnych więc być spokojnym. denci uchwalili rezolucję, przyrze -
zawodach Zn:eszenia Włókniarz, k tó - Szczerze ich panu i wszystkim kając w niej jeszćze foi:>iej wyWią­
re odbędą się pod koniec lipca. Ocl pływakom łódzkim życzymy!„. (kł) zywać się ze· swych .obowiązków. 
9-go natomiast zda.jemy próby na 
SPO i BSPO. Jeśli chodzi o formę, 
pływacy czynią dalsze postępy ..• 

- Kto konkretnie?.„ 
- Trudno „sypać" nazwiskami, 

bo byłoby ich za dużo. Ale kilka 
os(1b mogę wymienić. Coraz lepsze 
wyniki osiąga na przykład Skupień­
ski. „Setkę" w dowolnym pokrywa 
już w l:OS,9 a na 200 m robi 2:35, 
na 400 zaś - 5:35. Jeszcze lepiej 
płynie Cwierciakiewicz - na 100 m 
osiąga 1:05,7, nit· 4011 m - 5:34 a nil 
1500 m - 22:57. Na tym ostatnim 
dystansie niewiele ustępu.je im­
Szperling, który uzyskuje wyniki w 
granicach 23:38. 

- Zupełnie dobre rezultaty ..• 
- Tak jest.„ Przypomnijmy sobie, 

że przedwojenny rekor zista okręg\\ 
na 1500 m - Antkowski - miał 
wynik około 26 min.! Różnica więc 
widoczna. Ale na tym się na pewnq/ 
nie skończy! Chłopcy poprawią jes;i 

OGŁOSZENIE 

Tak będą jeidzitt. dzisiaj.„ 

l)Ra~zego 
tak wcześnie 

poszli do domu? 
W oź11y . ::;amyk.ajqc tvc::;oraj o 7 

wieczorem drzwi redakcji za osi.at· 
11i'1n d ziennikarzem, długo .$krolxil 
się za uchem, niin przekl·ęcił klucz: 

Dziś po pąłudniu łodzian~ę .);>ędą 
slę :110Wµ emo~jo11owali~jizd.ą ż.użlow 
ców na , torze CWKS-u . . Tym razem 
będzie to · mecz · Jigowy ,potnledzy re­
pre~ntacj ami ŻS Wł6knfatz. i ZS 
Kolejal'z z ,RaWicz'a. . ·, '· ·'< ., 
. Mec·z zapo_wiada· się ., nadz1vyczaj 
i~ teresująęo; . bowiem wys~~ią' w 

·mm ti;zej · r~prezentahci Pals~i: ! Ka­
pała i Siekalśki (Kole.iai·z) ci:rai·Kaz­
nowski cwJó~11iarz). ·Ęo i:ch ,więdyn· 
ku można sobie d.uż'o obiec:ywa:ć. 

Zarząd Kasy Emerytalno-Pożyt:zko­
wej Pracowników Miejskich Zakła­
dów Komunikacyjnych w Łodzi po­
daje niniejszym do wiadomości, że 
zgodnie z upoważnieniem władz 
zwierzchnich, sprzeda najwięcej o­
fiarującemu nieruchomość położoną 
w Zgierzu, przy ul. Mielczarskiego 
nr 16b, składającą się z placu o po­
wierzchni 500,15 m kw., na którym 
znajduje się osobowy 1-no piętrowy 
budynek murowany o 10 izbach 
mieszkalnych. Nieruchomość oglą­
dać można codziennie po uprzednim 

ADRIA - nieczynne. porozumieniu się z zamieszkałym na 
BAJKA - Sukces Anny Szabo miejscu administratorem. Reflektan 

- Ho, ho„. Jak to tvczcśnie dzi­
sinj się u:s::;ysc.y ulotnili„. Żeby tak 

codziennie było:.. 1· 

Przypomfua„my; .. ie tawosiy rdzpo­
czynają się o .god#nJ.~ . !7::;ej., ; 

16, 18, 20, poranek 11. ci zechcą składać oferty z orzecze-
BAŁTYK - Było to w maju niem zaofiarowanej ceny w biurze 

16, 18, 20, poranek 11. . . , Zacięcie walczono o każdą piłkę Kasy w Łodzi, przy ul. Piotrkow-
GDYNIA - Progr.ę.m aktualnosc1 - w meczu siatkówki między zespoła- skiej nr 77 w godzinach od 8>-16-ej 
MŁODA GWARDfA - Rozśpiewa- mi AZS Wrocław - AZS Rokitnica. w terminie do dnia 15 lipca -1951 r. 

-na Dolina - 14, 16, 18, 20, pora- Wrocławianie okazali się jednak sil- Zarząd Kasy zastrzega się, iż złożo­
nek 11. niejszą drużyną i spotkanie wygrali ne oferty nie będą miały dla Kasy 

MUZA - Wesołe zawody - 16, 18, zasłużenie. 2:0. I z.naczenia wiążącego. 500 
20, poranek 11. 

POLONIA - Wesołe kumoszki z 
Windsoru - 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30. 

PRZEDWIOSNIE - Wiosna w Sa­
kenie - 16, 18, iiO, poranek 11. 

REKORD - Gesiarek Matyi - 16, 
18, 20, poranek 11. 

ROBOTNIK - Zasadzka - 16, 18, 
20, poranek 11. 

ROMA - Tragiczny pościg 16, 
18, 20, poranek 11. 

STYLOWY .-- „S. O. S." 16, 18, 
20, poranek 11. 

SWIT - Rada Bogów - 16, 18, 20. 
TATRY - Dziś o wpół do jedena­

stej - 16, 18, 20, poranek 11.30. 
WISŁA - Wesołe kumoszki z Wind­

soru - 16, 18, 20, poranek 11. 
\VŁOKNIARZ - Było to w ma,iu 

16.30, 18.30, 20.30, por anek 11.30. 
WOLNOSC - Słońce wschodzi 

16, 18, 20, poranek 11. 
ZACHĘTA - Rywale - 16, 18, 20, 

poranek 11. 

Przed wyiazdem 
nem UJCZO§g 

zaopatrz się 
w przewodnik! 
Wielki wybór wszelkiego rodzaju 
wydawnictw krajoznawczych i 
turystycznych znajdziesz w księ- I 
garniach Domu Książld. 522 

Pracownicy poszukiwani 
Robotników gosi;.odarczych, dz~ewia­
rzy oczkarkowych, palaczy i sprzą­
taczki przyjmą natychmiast Zakła­
dy Przemysłu Dziewiarskiego im. To 
masza Rychlińskiego w Łodzi Al. 
Kościuszki 23-25. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje sekcja personalna. 

• 524 

Szwaczki, dziewiarzy-(lti) i cewiacz­
ki uczenice i uczni{>w powyżej lat 
18 na szwalnię, na dziewiarnię i na 
cewiarnię, robotników gospodar­
czych, sprzątaczki zatrudnią natycli­
miast Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego im. „Emilii Plater", Łódż, 
Wólczańska 66. Zgłaszać się do dzia 
lu personalnego. 510 

Niewykwalifikowanych pracowni-
ków poszukuje od zaraz Huta Flo­
rian w Świętochłowicach. Kwatery 
i stołówka zapewniona. Zgłoszenia 
przyjmuje dział personalny Huty 
Florian w Swiętochłowicach, ul. 
Hutnicza. 511 

Wykwalifikowanego elektryka za­
trudni natychmiast Centrala „Bacu­
tJ.1" Łódź, Derev.rnowska 84, tel. 
227-82. Warunki dobre do omówie­
nia. Zgloszenia przyjmuje dział per­
soo~~ ~ 

Pu clmili dopiero ::;orie11toiral się r..,, dlaczego 

1~~~·'!_ (;::::;: , ? ta_k u:c:;e 
(fJ /.l \t\[)• ~ne1 po-
~ r:e .n~ko- ~ 

tł •' . 
11 
~ f :ka~::z n~ I 

"' -~ nw. 
4 „ .... 'i',, - Racja~ 

-~''' toć prze-
cie oni 

grajq jutro z artystami Cyrhi; Nr 3.„ 
Mi.al rację, bo właśnie dlatego pil 

karze „Expressu" tah tccześnie poszli 
do domu. Prz ed tak pou:aż11ym me­
czem trzeba pr:;ecież odpocząć. Zwla 
szcza, że się 11ie grało kilkarw.ście lat, 
albo nawet w ogóle nigdy się jeszcze 
nie było nrL boisku. 

W s:yscy jednak będą się starali 
WlJXIŚĆ na mec:;u jak najlepiej. żeby 
11ie sprawić zawodu publiczności, że 
by nie po:;wolić sobie potem na Tcpi-

11 y ~e strony Wicka i Wacka i żeby 
wreszcie nie zblamować się przed ar 
bitrem zawodów, którym będzie sę­
d:ia międzynarodowy - ob. Gry­
niewsld. 

Czy riam się to uda - 1mbliczność 
sama osądzi. A więc do godzin:r-
11-ej, na boisku Włókniarza przy ul. 
Kililiskiego 188! •. , 

T rad y<:>yjny · ;" . 
wyś~ig :kofatski 
na trasie · 

Lub lin-Ch.ełm-Lubl'in 
\ 

W dniu 22- lipca odbędzie , się ' trK· 
dycyjny wyścig .kolarski ·na trasie 

Lublin - C:hełm -
Lublin •(dystans . J70 
km). z:gtoszenia do 
imprezy noszącej 
nazwę „Szlakiem 

Wyzwolenia", z po­
daniem terminu 

przyjazdu przyjmuje sekcja kolar­
ska WKKF .Lublin, ul. Nadstawna 
22. do dnia i5 ·bm. 

Przesyłają pozdrowienia 
z obozu dla kadry 

P2·zebywający na obc.zie clla ka­
diy narodowe:j tenisiści st:1~<1wi O· 
k1 ęgu łódzkiego: Hajnrychówna, 
Krygier i Szo~e! .. r:;rzesłali d.., ·redak­
cji „Expressu" serdeczne pozdrowie 
nia dla wszystkich Czytelni.'Ków i 
sympatyków tenisa stołowego. 
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'J\ iejscy na terenie całej Polski w terminif. do 15.-a:o każde11:0 m-ca na okrea nai;tępn,y. D-2·2:łlll 
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